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i w  d n i  p o w s z e d n i e  
w ócli w y d a n ia ch :
godzinie 2. popołudniu, dla prowinuyi 

o 8. wieozorcm

I ^ r t z e ć L p ł a / t a ,  w y n o s i :
We Ltv«w1p z dostawa do domu : mi os i oczni a 7,1 l.EO, 

kwartał u i o zł. 4.50, półrocznie 9 z I'.
>'a prowincji z przesyłką poi-ztoóą: mitsim-zriie2zU.

kwartalnie fl zł, pólroezuic 12 zł.
Zh granicą kwaitalnic zł. 7.50, półrojzni i 15 zł. 

N u m er k o sz tu je  6 cen tów .

B IU R A  RERA KCY T: Ul Czarnieckiego 1.4 parter.
0 warte od godziny t1. <‘o 1. w południe. 

BIURA ADMINUbTRACYI: Ul. Czarmeokiego 1.2
(oklep). Otwarte rd godz. 9 do 1 w południe
1 od 2 do 7 wieez rem

A l i .
g ło szen ia  i p rzed p ła tę  p rzy jm ują  we L w o w ie :

Administraeya Gaz. Nar. ńl. Czarnieckiego 1. 2 (sklep), 
księsarma J akubowskiego i Zadurowieza pl. Maryacki 10,
tudzież „Biuro dzienników" ul. Karola Ludwika 1. 9.

O głoszenia p rzy jm ują : 
w P a ry ż u : 0. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W iednin: łłaasenstein A' Fogler (Otto 
Maas). Walflsebgasse 10: Rudolf Aloose, Seilerstadte 2: 
A. Oppełk, Griinangergasse 12; M. Dunker, Wollzeile ti: 
H. Sehallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kunipf- 
gasse 7 .— W H a m b u rg a : A. Steiner.— W F ra n k ­
fu rc ie  n. M.: Haasenstein &Vogler i O. L. Daube&C. 

W W arszaw ie: Reichwann <fe Frendier.
FENA  OGŁOSZEŃ: O głoszenia zw yczajne za je- 

clnoBzpaltowy wie; bz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 et. N adesłane za wiersz lob jego 
miejsce 3 9  et.

IARMARKOWICZE.
f  ̂ OPOWIADANIE

przez
i Wincentego hr. Łosia.V _____
\  i.

Dziano się to w roku 57-mym. Ukoń­
czyłem Jfłaśnie stU( .̂va uniwersyteckie, 
kształcąc xsię na profesora, co wówczas 
zaczynało wchodzić w modę. Liczyłem 
lat dwadzieścia i sześć, które mi zeszły 
na ławach szkolnych, nad zeszytami ćwi­
czeń i wykładami uniwersyteckiemu Ztąd 
też prawie nie znałem świata i ludzi, i 
sądziłem, że wszyscy, na całej kuli ziem- 
ikici, są t&k do siebie podobni, jak po­
doili., mi byli m°i koledzy. ,

Po ten czas, można powiedzieć, nie 
t em. Byłem wprawdzie w nie-

® > ih  główniejszych m iastach środko-
■  j u c y w iliz o w a n e j Europy, a le  z a  to
■  znałem  nic a nic własnego kraju.
|  O b ie c y w a łe m  so b ie  je d n a k  to  w k ró tc e  
y n a g ro d z i t t ,  objeżdżając m o ją  liczną ro- 
z in ę , ro z s ie d lo n ą  w ró ż n y c h  m ie js c o w o - 
o ia c n  K ró le s tw a , a  k tó re j a b s o lu tn ie  n e  

z n a łe m , j
P re z e n j tu ją e  się w ięc samym ciotkom  

eg o  ojca, miałem poznać zna-i stryjom.

czną część kraju, w której jednakże ni 
spodziewałem się spotykać innych, nt 
wych ludzi.

A miałem trzydziestu kilku sainyc 
kuzynów, przyrodnich, stryjecznych i ci1 
tecznych, nie licząc żyjących jeszcze r 
prezentantów poprzednich pokoleń.

Do tej podróży jednak byłoby mo: 
nie przyszło, gdyż mój spokojny ojcu 
odciągał mnie od niej.

Mówił on zawsze :
— Cobyś ty tam robił u stryja An 

stazego lub u stryJa B altazara? Zam 
dziłbyś się, zwaryował, jeśli nie gorzt 
To wszystko bałegnły— prowadzą żyei 
jak prowadzono przed stu laty, lub wi
cej... Ci twoi kuzyni: le lis , Gucio, W 
ktor, 10 bałaguły, to nie ludzie... a 
wsie, te ich rezydeucye, to uzn i . mow 
ci dzicz ^

' Tego 'rodzaju uwagi ojca, wychów 
nego za granica i mało znającego sv 
rodzinę, nie przyspieszały meJ P0' \  
i byłyby^ ją  na zawsze może^odwlekł 
gdyby nie następujący wyp.aRoK.

Raz wszedł do mego pokoju inoj r  
dzic, a z flzyognomii jego poznałem z: 
raz, iż ma mi coś ważnego do zakonu 
nikowania. . "

Usiadł wygodnie na fotelu, jakby s 
zabierając do dłuższej gawędy, zapal 
przyniesioną ze sobą fajkę i tak z 
c z a ł:

Tak jest. To raz pierwszy w powsta­
niu Kościtiszkowskiem podnosząc oręż o 
swoją wolność, naród nasz wystąpił świa­
domie także jako obrońca ogólnych zasad 
wolności — walczył o swobodę i spra­
wiedliwość nietylko dla siebie ale i cie- 
miężycieli swoich. Rewolucja francuska 
wywiesiła wówczas sztandar „praw czło- 
wieka“ — polsi y zaś „jakobinia zaczęli 
rozsiewać kcśei swoje po szerokim świę­
cie za prawa człowieka i swobodę ludów, 
Król odstąpił sztandaru konstytucji 3go 
maja i przeszedł do Targowiczan. Umarł 
też w hańbie na łaskawym chlebie u pro­
tektorki Targowicy. Ale ci co zginęli 
w obronie ideałów konstytucji 3. maja, 
nie umarli lecz żyją — i da Bóg zmar­
twychwstaną !...

Czyż mamy żałobą obchodzić pierw­
sze wcielenie w czyn zasad równości i 
braterstwa stanów w służbie dla Oj­
czyzny ?

Poległych w krwawym roku 179‘: 
uczcijmy odpowiedniemi obchodami pa- 
tryotycznemi — ale jako żywo, tej daty, 
t a k  w a ż n e j  w d z i e j a c h  m o r a l ­
n e g o  o d r o d z e n i a  n a r o d u  nie ob­
chodźmy żałobą!

Nie jest to co prawda data wesoła. 
Ale zaniechanie agitacyi za ogólną ża­
łobą niemożebną do przeprowadzenia 
z różnych powodów, w gruncie rzeczy 
niestosowną, i jak słusznie podniesiono 
w odezwie zarządu stowarzyszenia „Gwia 
zda“ mogącą wywołać bardzo bolesne 
skutki dla braci naszych za kordoner.

i ro i  
- I ty e

ijie szen ie  broni w ydaje nam  się n ie ty l- 
fco uzasadnionem  lecz naw et podykto- 
wanera zdrow ym  patryotyzm em .

Nie zapom inajm y o tern, że zacięta 
bpozycya lew icy liberalnej w yw ołała 
w  ubiegłem  sześcioleciu parlam entar- 
iem pew ne zatam ow anie czynności u- 
taw odaw czych, zarazem  zaś m iejm y i 

n a  względzie, że za la t parę  kwe- 
odnow ienia ugody z W ęgram i 

ijdą ponow nie na porządek dzienny 
zaabsorbują całą działalność orga- 

( k w  ustaw odaw czych. Jeżeli nie sko­
rzystam y  z chw ili obecnej, to reform y, 
których potrzebę odczuw am y od lat 
wielu, w ypadnie znowu odroczyć m o­

j e  n a  la t dziesią tk i, 
i N ajw iększe zacofanie co do u s ta ­
w odaw czych reform  spostrzegam y na 
fiolu s ą d ó w  n i c t w a .  Okoliczność, 

e nie zdołano dotąd w A ustry i p rze ­
p row adzić daw no we -wszystkich cy- 
rzilizowanycli państw ach europejskich 
urzeczyw istn ionych  reform  na polu 
p rocedury  cyw ilnej i ustaw odaw stw a 
k a rn e g o ,— je s t  han iebną plam ą nasze­
go parlam entaryzm u. W ażniejszą nie- 
zaprzeczenie pod w zględem  p ra k ty ­
cznym  spraw ą je s t  w prow adzenie u- 

.stnego i jaw nego postępow ania sądo­
wego, lecz nie należy  też zapoznaw ać 
doniosłości etycznej i socyalnej, k tó rą  
-się osiągnie p rzez reform ę i u zu p e łn ie­
nie naszego ustaw odaw stw a karnego. 
Za ja k  najsp iesznie jszem  uchw aleniem  
p ro jek tu  kodeksu karnego przem aw ia

moskiewskim — nie oznacza jeszcze za- ,zarazem  i to, że, ja k  to  niezbicie
niechania pamięci o krwawej dacie 179 
roku.

Poważna, usilna praca patryotycznf, 
spotęgowana podnietą krwawych, ale z

tniujących wspomnień, w7 jakie obfitują 
dzieje 1792 roku — oto według naszego 
zdania najodpowiedniejszy sposób obcho­
du stuletniej pamiątki tego roku.

Co do c e l u  zgadzamy się w zupeł-

stw ierdzono w czasie debat w kom isyi 
budżetow ej nad  etatem  m in isterstw a 
spraw iedliw ości, dopiero  na podstaw ie 
w prow adzenia now ego kodeksu karne

wielu względów wzniosłych, uszlache ,go um ożliw ioną będzie przez odpowie-

ności ze zwolennikami żałoby, 
lujemy do ich roztropności patryoty- 
cznej z serdecznem przedstawieniem 
iżby odstąpili od zamiaru swojego w wy 
borze ś r o d k ó w 7 objawienie. - w tym wy­
padku uczuć swoich, gdy postanowienie, 
ich wywołać może tylko 
dliwą na tem polu, gdzi

dn i rozdział prac pom iędzy trybunały  
te. sądy pow iatow e tak a  organizacya 
sądow nictw a, jak iej w ym aga nowe, u- 
stne postępow anie sądowe.

Z reform ą niateryalnego praw a kar-
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o dziś jeszcze bardzo szczu-^ 
że od czasu konstytucyi 3.

Kościuszki 100 lat
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Lwów d. 2. stycznia.

Zaznaczyliśm y w poprzednim  a r ty ­
kule znaczenie u tw o rzen ia  nowego 
program u prac parlam en tarnych  oraz 
m ającej się na zasadzie tegoż u tw o­
rzyć w iększości. Dziś pozostaje nam  
bliżej podać p u n k ta  tego  program u, 
k tó re uw ażam y dla re p rezen tacy i k ra ­
ju  naszego za możliwe. D odatn ią  czę­
ścią program u pow inno być w yszcze­
góln ien ie spraw , k tó re  w najb liższym  
czasie należałoby za ła tw ić ,— ujem ną po - 
danie owych kw esty j, k tó re  n a  razie 
d la uniknięcia  sporów po litycznych  n a­
leży zostaw ić na uboczu.

Tylko doniosłość dodatn ich  reform  
może dla poszczególnych s tro n n ic tw  
uzasadnić chw ilowe odstąp ien ie od po­
stu latów  czysto po litycznej n a tu ry . 
Trw ałej abnegacyi nie może żadne po ­
lityczne stronnictw o podnieść do zn a ­
czenia zasady, — znaczy łoby  to  bo­
wiem  w ydać na  siebie sam ego w yrok  
śm ierci. W obecnej jed n ak  chw ili p ro ­
gram  prac pozy tyw nych  je s t  is to tn ie  tak  
w ielkiej doniosłości, że chw ilow e za­

lecz apu- neg0 łączyć się też pow inna r  e o r  g a- 
’ z a c y a s y s t e m u w i ę z i e ń  oraz 

w prow adzenie w poszczególnych k ra ­
ch rolniczych kolonij karnych  i za­

kładów  popraw czych. Obok tych  dwóch 
w ielkich reform  n a  polu sądow nictw a 
16 isŁ eży  swpominać o ustaw ach  dro 

ty  c h w p raw dzie, lecz m ających
omosf^ pocP w zgiąaSm

znaczenie j a k : u staw a o fałszow aniu 
środków  żyw ności, ustaw a przeciw  w y­
zyskiw aniu  p rzy  sprzedażach na ra ty , 
mstawa przeciw  nadużyciom  przy  w y­
przedażach ltp  W walce podjętej przez 
nowoczesne ustaw odaw stw o przeciw  
w yzyskiw aniu ekonom icznie lub in te ­
lek tualn ie  słabszych w arstw  ludności, 
pożądaną też  byłoby rzeczą zwrócić 
baczną uw agę na  dwa następujące 
wielce rozpow szechnione rodzaje w y­
zyskiw ania, m ianow icie: n a  w y z y ­
s k i w a n i e  l u d n o ś c i  w ł o ś c i a ń ­
s k i e j  p r z y  w y k u p y w a n i u  lub 
p a r c e l o w a n i u  g run tów  w łościań­
skich i na  w yzyskiw anie, k tórego  do­
puszczają się zawodowi giełdziarze 
przez nak łan ian ie  do lekkom yślnych 
spekulacyj giełdow ych. Na podstaw ie 
now szych ustaw  przeciw  lichw ie, sko- 
dyfikowanie karnych  przepisów  p rze­
ciw tym  dwom formom w yzyskiw ania 
nie byłoby połączone z w ielkiem i t ru ­
dnościami.

Z reform  na polu ekonom icznem  na 
pierw szy plan w ynurza się r e f o r m a  
p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h .  Głó- 
wnem i zasadam i tej re fo rm y je s t do­
tknięcie podatkiem  k ap ita łu  ruchomego 
dotąd nieopodatkow anego i spraw ie­
dliwszy niż dotąd rozdzia ł podatków 

rzez u lg ^  dla uboższych w arstw  lu­
dności. Pow inniśm y dążyć do przepro­
wadzenia tych  dwóch zasad kardynal­
nych i to o ile możności bez przew ro 
tów  na tern polu, zawsze bardzo n ie ­

bezpiecznych. Nie tu  m iejsce, by szcze­
gółowo zastanaw iać się nad  tern, czy 
i o ile przedłożenie rządow e je s t  w tym  
w zględzie zadaw aln iające. Zataić w szak­
że m e m ożem y obaw y, że reform a 
ogólna pociąga za sobą znaczne n ie ­
bezpieczeństw a pod w zględem  p ra k ty ­
cznego przeprow adzen ia . W olelibyśm y 
reform ę stopniow ą a m ianow icie jako 
pierw sze etapy, w prow adzenie podatku 
rentow ego i zm iany w podatku  zarob­
kowym. Podnieść też m usim y, że co 
do nowej a wielce w ażnej in sty tu cy i 
kom isyi szacunkow ych należałoby zro­
bić próbę w g ran icach  ciaśniej szych, 
oraz — co dla naszego k ra ju  je s t  n ie- 
zbędnem  — dom agać się znacznego 
wpłyvap naszych autonom icznych władz 
pow iatow ych. W każdym  razie  uznać 
m usim y, iż sześciolecie bieżące nasze­
go parlam entu  up łynąć nie powinno 
bez w ażnych zm ian w system ie u s ta ­
w odaw stw a o bezpośrednich podatkach.

Obok k w esty i podatków  bezpośre­
dnich nie pow inn i posłow ie nasi spusz­
czać ani na  chw ilę z oka spraw y r e ­
f o r m y  u s t a w y  o n a l e ż y t o -
ś c i a c h p r z y p r z e n o s z e n i u w ł a -
s n o ś c i  r z e c z y  n i e r u c h o m y c h .  
P rzepisy  obow iązujące n ak ład a ją  do­
tkliw e ciężary na ludność w łościańską. 
Ulgi na korzyść m niejszej w łasności 
są konieczne a droga w prow adzenia 
ich  je s t  w skazaną przez now elę o na- 
leźytościach z r. 1890. Byłoby to  ubo­
lew ania godnym  błędem  ciała u staw o­
dawczego, gdyby w skutek  w yłącznego 
zajęcia się spraw ą reform y podatków 
bezpośrednich, reform a ustaw y o nale- 
żytościach m iała pójść w odwłokę.

Jeżeli pod w zględem  spraw iedliw e­
go rozdziału  publicznych ciężarów 
ustaw odaw stw o państw ow e nie dopeł­
niło dotąd sw ych obowiązków wobec 
ludności, to  w w yższym  jeszcze  sto- 
pxńu ciąży  n a  niem  ten  za rzu t pod 
w zględem  pozytyw nego poparcia ma- 
terya lnych  in teresów , a tem  samem 
w z m o c n i e n i a  s i ł y  e k o n o m i  
c z n e j  p o s z c z e g ó l n y c h  k r a j ó w  
w s z c z e g ó l n o ś c i  z a ś  k r a j u  n a ­
s z e g o .  Z chw ilą p rzyw rócenia rów no­
w agi budżetow ej kosztem  olbrzym ich 
ofiar ze s tro n y  opodatkow anych, po ­
w inna racyonalna p o lity k a  inw esty- 

'cyjtilUT5taA*'sl^ Jednym  z  g łów nycłn c e -  
lów  ustaw odaw stw a. Bieżącą sesyę p a r­
lam en ta rn ą  inaugurow ano inw estycya- 
mi d la stolicy państw a, podjętem i może 
zby t pospiesznie i bez należytego p rz y ­
gotow ania. Posłow ie niem ieccy po­
w inni o tem  pam iętać , że wobec, 
względności, ja k ą  nacechow ane by ­
ło postępow anie Koła polskiego w tej 
spraw ie, p rzy ję li n a  się dług w dzię­
czności w zględem  naszego kraju, z k tó ­
rego wyw iązać im się przyjdzie w n a j­
bliższej przyszłości. I n w e s t y c y e  n a  
ś r o d k i  k o m u n i k a c y j n e  w G a l i ­
c y  i m ianow icie na budowę nowych 
lin ii kolejow ych we w schodniej części 
kraju , to spraw a dzięk i staraniom  na­
szych rep rezen tan tów  w łonie rządu 
ju ż  dojrzała, k tó rej za ła tw ien ia Koło 
polskie domagać się będzie w najb liż ­
szej przyszłości jako  jednego  z najw a­
żniejszych postulatów  kraju. Zubożenie 
ludności w iejskiej we w schodnich  po­
wiatach, to  sm utny w praw dzie lecz o 
ty le wym owniejszy m otyw, p rzem a­
w iający za spiesznem  u rzeczyw istn ie­
niem  tego żądania.

O konieczności postępu i s to p n io ­
w ych reform  na polu k u ltu ry , w szcze­
gólności zaś o ś w i a t y  i w y c h o w a ­
n i a  p u b l i c z n e g o  rozp isyw ać się 
szczegółowo byłoby niema) banalno­
ścią. Ze i tu  w iele pozosta je  do zro ­
b ien ia  odczuw a każdy i każdy  uznać 
musi, ze stopniovvy poetęp w n a jn ie ­
bezpieczniejszy sposób zachw ianym  
być może p rzez roznam iętn ien ie  w y­

dostałem list, którego całkowicie 
imiein, ale zanim ci go przeezy- 
jaśnię cię, od kogo pochodzi. Do­
znasz bliskich twoich stosunków 

bo i rzadko ci o nich mó-

h s t  te n  w ięc  po ch o d z i od  ro d z in y ?  
h w y c iłe m .
:ak , od s t ry je n k i  A n a s ta z o w e j, 
is ta tn i  ra z  w id z ia łe m  te m u  la t 
ścią, gdy b y łem  u s t r y ja  P a n ta -  
7 D re ź n ie . . .
li łem  z d z iw io n ą  m in ę , bo rzeezy - 
n ig d y  o s try ju  P a n ta le o n ie  n ie -
m, a mój ojciec uśmiechnął się >

i. widzisz... n a w e t n ie  w ie d z ia łe ś  
r s t ry ja  P a n ta le o n a , ży je  on je -  
jedyny to  cz łow iek  w  ro d z in ie ... 

$ % o p y k a ł  z fa jk i, o d e tc h n ą ł i

m ój o jc ie c  o r o t a n ,  
eoo m a łż e ń s tw a  m eg o  d z iad a , m ia ł 
p rz y ro d n ic h  b ra c i :  A n a s ta z e g o ,

ca 1 P a n ta le o n a . A le  w ro em y  do 
O pow iem  ci p o k ró tce  to , co w y- 

7Ś w ied z ia ł k o n iecz n ie , ch cąc  z ro - 
te n  lis t...
p a c h n ą ł  trzymanym w ręce  listem 
po c h w ili c i ą g n ą ł ;
■itryjowie: Anastazy i Pantaleon, 
i bratu praw swoich do dziedzi- 
naszej linii, m a ia tk u  leżącego pod

Tarnopolem, zwanego Cyganów, bo tam 
podobno niegdyś cyganie mieli swoje leże, 
i wyniósł się pod Lublin, do dobi, które 
wziął za żona, a które się zowią... zowią...

Ojciec nie wiedział, czy też sobie me 
przypominał, popatrzał więc na list i za­
wołał :

— Błotniska! B łotniska!
— Błotniska — powtórzył, przystę­

pując dalej do opowiadania. Stryj 1 an- 
taleon wziął spłatę za schedy, a ponie­
waż był to człowiek zupełnie innych 
gustów i wysokiego wykształcenia, nie 
mógł on wytrzymać wśród krewnych 
„bałagułów “ i wyniósł się zagranicę, 
gdzie częścią w Dreźnie, częścią w Pa­
ryżu, czterdzieści lat przebył. Teraz sły- 
szę_ ze zdziwieniem, że powrócił i osiadł 
w jakiejś wsi, którą nabył i gdzie od­
daje się ulubionej muzyce!., gra en mai- 
tre n a  skrzypcach; s ły sz a łe m  go, lat te­
mu dwadzieścia w Dreźnie.

Ojciec odpoczął, zamyślił się nad te- 
mi wspomnieniami i p0 długiej przerwie 
dalej mówił:

— Został Baltazar, najstarszy, głowa 
rodźmy, senior... Ten zamiast podnieść 
rod, a miał ku temu sposoby, będąc dzie­
dzicem pięknego Cyganowa Ujinognc s*? 
bogato ożenić, wpadł w ba^Ogulstwo i...

Cóż to jest to bjklagulstwo ? —
I podchwyciłem.

— Nie przerywaj mi — wtrącił mój 
ojciec, dowiesz się na m ejscu, bo ja do­
brze nie wiem i o bałagułaeh wciąż sły­
sząc, żadnego z nich. chwała Bogu, nic 
wiedziałem na własne, oczy. Otóż Baltazar 
w7padł w bałagulstwo, nie ożenił się 
i żyje w Cyganowde, gdzie rozpróżniacza 
wszystkich członków bliższej i dalszej 
naszej rodziny.

— A stryj Anastazy z Błotnisk?
— Otóż do niego przystępujemy. 

Stryj Anastazy jak trzydzieści i kilka 
lat temu osiadł w Błotniskach, położo­
nych w7 Lubelskiem, tak ztamtąd nosa 
nie wychylił. Ma jednego syna Gutka. 
który dziś jest w twoim wieku i który 
będzie bardzo bogatym chłopcem, bo o- 
dziedziczy i po stryju Baltazarze i po 
Pantaleonie.

Ojciec znów z fajki popykał i tym 
razem rozwijając list, dalej mówił:

— Otóż ten Gutek, ubóstwiany i psu­
ty przez rodziców, nie bardzo dobrze się 
kieruje widocznie, bo słuchaj co matka 
jego, pani Anastazowa, a i ztąd ni zowąd, 
do mnie pisze. Trzeba ci wiedzieć, że 
pani Anastazowa, którą t*unu Tat dwa­
dzieścia ostatni raz widziałem, była bar­
dzo rozumną i dystyngowaną kobietą...

Tu ojciec przyłożył pismo do oczu 
i czy tał:

— „Błotniska dnia 1. lipca 1857.

W  sprawie projektu źałcky 
narodowej.

Lwów 2. stycznia.
Rozpoczynamy rok, w którym upływa 

wiek cały od czasu drugiego rozbioru Oj­
czyzny naszej.

Historya. nieśm iertelna mistrzyni na­
rodów, już dawno wyjaśniła wszelakie 
jednostronne zapatrywania na upadek 
Polski : przedstawiła ona w świetle wła- 
ściwem przewrotną, zaborczą politykę 
Frydryka Wielkiego i Katarzyny II. jako 
inicjatorów i głównych sprawców roz­
biorów, których szkodliv.ość dla śpokoju 
i równowagi Europy teraz dopiero po­
znawać i uznawać zaczynają kierownicy 
polityki międzynarodowej; z drugiej stro­
ny i nasz własny sąd o przyczynach u- 
traty bytu politycznego znacznie wytrze­
źwiły stuletnie krwawe dzieje porozbio- 
rowe. I co u twórców konstytucyi 3. m a­
ja  było poniekąd tylko przeczuciem, a 
w każdym razie pojęciem, niedość do­
kładnie określonam ; co w7 manifestach 
Kościuszki dobitnie zostało wyrażonem, 
ale niestety za słaby znalazło odgłos 
w narodzie — mianowicie ta idea, i ż 
o d r o d z e n i e  O j c z y z n y  m o ż l i -  
we r n  j e s t  l i  p r z e z  r o z b u d z ę -  
n i e p o c z u c i a  o b y w a t e l s k i e g o  
i s o l i d a r n o ś c i  n a r o d o w e j  w 
m a s a c h  l u d o w y c h ,  to jest już 
dziś dla nas dogmatem bezspornym.

Młodzież nasza poruszyła myśl, aże­
by pamięć tych strasznych klęsk moral­
nych i materyalnycli, klęsk, jakie nam 
przyniósł rok 1792, obchodzić żałobą po­
wszechną. Jakie jest nasze zdanie W tej 
sprawie, — już zaznaczyliśmy — a mia­
nowicie, że jesteśmy przeciwni żałobie. 
Lecz właśnie dlatego poczuwamy się do 
obowiązku z początkiem tego roku raz 
jeszcze streścić spokojnie i bezstronnie 
wszystkie opinie z rozmaitych stron pod­
noszone z a  i p r z e c i w projektowi ża­
łoby, gdyż sądzimy, iz kwestye sporne, 
które odnoszą* się do obowiązków patryo- 
tycznych, nie powinny być w żadnym 
wypadku traktowano lekko.

Należąc do stanowczych przeciwm- 
ków żałoby, wysoko cenimy pobudki, 
z których zamiar ten zrodził się. Biorą 
one bowiem początek z najzacniejszych
n , ’ '  ' i ,  dąn i
ęgnowame i rozwijanie stanowi 5«dńo 

z najważniejszych zadań narodowej pra­
cy organicznej.

Lecz jakkolwiek przejęci jesteśmy 
głębokiem uszanowaniem wobec patryo- 
tyzmu młodzieży i kobiet z tych kół, 
które dotychczas myśl żałoby narodowej 
popierają, pragnęlibyśmy, ażeby i one, 
nie podejrzywąjąc dobrej wiary przeci­
wników żałoby, zechciały spokojnie i lo­
jaln ie także i ich argumenta rozważyć.

Osią, około której cały spór o żałobę 
obraca się, jest pytanie, czy ta forma 
objawiania na zewnątrz pamięci o wy­
padkach z roku 1792 jest odpowiednią ?

Czemu mamy ubierać żałobę? Czy 
po poległych w powstaniu Kościuszkow- 
skiem, albo w rzezi P rag i?

Ależ nie zapominajmy, że rok 1793 
zapisał w dziejach narodu naszego datę 
Racławic, gdzie włościanie po raz pier­
wszy odebrali chrzest krwawy obywa­
telski w imię ideałów konstytucyi 3. ma­
ja. Polegli zaś pod Maciejowicami i na 
Pradze nie zginęli także na darm o: z 
kości ich powstały mnogie tysiące mści­
cieli — właśnie z tych warstw7 ludności, 
które dawniej wykluczone były od bez­
pośredniego udziału w życiu publicznem. 
Katarzyna słała w'ów7czas wojska do Pol­
ski pod hasłem zwalczania jakobinizmu. 
Lecz my dziś wiemy już dobrze, co to 
bvł za iakobinizm: żc to była jutrzenka 
krwawa narodzin naszego narodowego 
hasła wre wTszystldch walkach porozbio- 
rowych -  hasła : „Za w-olność waszą .
nasza !u

„ G a z e tn  N a r o d o w a “  rozpoczyna 
jąe 3 2  r o k  istnienia, pozostaje wierną 
swojej tradycyi, wierną swemu dążeuiu do 
jak najszerszego r o z w o ju  a u t o n o m i i  
k r a jo w ą ) .  Obronę zasad autonomicznych 
uważa ona za jeden z głównych pun 
któw programowych naszej działalności 
politycznej i w tej też myśli (razeta Na  
rodowa jest w'yrazem tego poważnego 
grona posłów, które jako najpierwszy 
punkt swego programu uznaje ustawiczną 
pracę nad rozszerzeniem i wzmocnieniem 
samorządu narodowego w ustawodaw 
stwie i w praktyce, w parlamencie i w 
kraju.

Celem uczynienia Gazety Narodowej 
na polu publicystyeznem jak najlepszem 
pismem, zapewniwszy sobie tak w dzie 
dżinie politycznej, jak społecznej * eko­
nomicznej jak najszybsze i najdokładniej­
sze informacye zarówno z kraju, jak z 
AViednia i z po za granic monarchii — 
p o w i ę k s z a m y  z dniem dzisiejszym 
i l o ś ć  t e k s t u  w naszem piśmie.

S p r a w y  k r a j o w e  i e k o n o m i  
c z n e , a wśród tych dotyczące naszego 
rolnictwa będą i nadal w Gazecie Naro 
dotoej jak n a j o b s z e r n i e j  t r a k t o  
w a n e .  D z i a ł  e k o n o m i c z n y  z n a  
c z n i e  r o z s z e r z o n y  i będziemy się 
starali uczynić go jak najbardziej poczy­
tnym.

Dla f  e j 1 e t o n ó w p o w i e ś c i o  
w y c h  zapewniliśmy sobie na I  kw artał 
J8ił3 r. utw ory: „ J a rm a rk o w lc z e u W in­
c e  tego hr. Ł o s  i a, „ Ich  g y n “ H a j o t y, 

jułW w s ie c iu M a r y i  R o d z i e w i -  
* ó w n  y, nadto przyrzekli nam swoje 

utwory powieściowe J u l i a n  Ł ę t o w -  
ski ,  A b g a r  S o ł t a n  i S.  G r a y b ^ e r .

Do f e j l e t o n u  l i t e r a c k i e g o  
przyrzekł nam swoją cenną jjracę  Z y­
g m u n t  K a c z k o w s k

Na czwartej stCWtff^y naszego pisma 
m ia r^  miei>i£azamieszezać będziemy 

p o w i e ś c i  o b c y c h  
e h  a u t o r ó w .

lim o  w sz y s tk ic h  zarzsdzĄ
pzeń  warunki prenumeraty pozo- 
shezasowe.

jneoe

fEodpłata wynosi:
Dwie z d o s ta w a  d o .A h g g u :

na pruwincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł.
kwartalnie 6 „
półrocznie 12 „

Prenumeratorowie „Gazety Naro- 
składająey lub nadsyłający b e z p o- 

•uji i o do administracji naszego pisma 
ate — mogą otrzymywać

S Z C Z U T E K
tygodnik humorystyczno-satyryczny,

którego format zostaje znacznie 
zwiększony, po cenie niższej niż

za połowę,
,i*bo za dopłatą tylko: rocznie4 zł., półrocznie 

2 zł., kwartalnie 1 zł.» miesięcznie 35 ct.

Gazeta Nar.“ wr»* z „Szczutkienu
kosztuje: 

we Lwowie z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zł. 85 ct.
kwartalnie 5 „ 50 „
półrocznie 11 n — „

na prowincyi Z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 c t.
kwartalnie 7 „ —
półrocznie 14 „ — „

Prenumeratę na „Gazetę Narodową" i 
„Szczotka“ nadsyłać należy pod adresem:

A d m in is traey a  ^ a r °d o w eJ“
we L w ow ie, ul. Czarnieckiego 1. 2.

wołane sporam i politycznem i. Częścio­
wa reform a s tu d y ó w  praw niczych na 
un iw ersy te tach , zm iany  p ra tyczne w  
system ie naukow ym  w gim nazyach, 
obfitsze niż obecnie dotow anie u n i­
w ersytetów , w reszcie pop ieran ie p rz e ­
m ysłow ych i ro ln iczych  szkół facho­
w ych — oto spraw y, k tó re  w p ierw szej 
lin ii należy m ieć na  oku.

Pow yżej podany k ró tk i i n ied o k ła­
dny szkic p rzyszłych  reform atorsk ich  
prac parlam entu  aż n ad to  dobitnie 
przekonać pow inien członków  parlam en­
tu  bez różnicy narodow ości i stronnictw , 
że p rzez  użycie la t najb liższych  na z re ­
alizow anie tych  żyw otnych  postu latów  
prak ty czn y ch  lepiej krajom  i państw u  
się p rzysłużą, n iż p rzez  n ieu s tan n e  
spory o zasady po lityczne lub p rzez 
nużące w ielogodzinne mowy, w y g ła­
szane w czasie budżetow ych rozpraw  
w celu popierania zb y t daleko idących 
żądań, w k tó rych  u rzeczyw istn ien ie 
ani m ówcy sami an i naw et ich w y­
borcy nie w ierzą.

Obok reform  prak tycznych , pow y­
żej w skazanych, k ieru jącą  po lityczną 
zasadą przyszłej w iększości pow inna 
być j  e d n  o l  i t  o ś ć d ą ż e ń  s t r o n ­
n i c t w  w s p r a w i e  p o l i t y k i  z a ­
g r a n i c z n e j .  D ążenia te  są jasno 
w skazane polityką zag ran iczną A ustry i 
w latach ostatn ich . S treszczają się one 
w u t r z y m a n i u  1 p o p i e r a n i u  
t r ó j  p r z y m i e r z a ,  k tó re  nie należy  
p o j m o w a ć j a k o c e l  l e c z  j a k o  ś r o ­
d e k  d o  c e lu .  Celem w łaściw ym  je s t  
u trzym anie pokoju  europejsk iego , z a ­
razem  zaś pow agi i zupełnej samo- 
istności m onarchii wobec Ilosyi, oraz 
w yw ieranie  w pływ u cyw ilizacyjnego  i. 
po litycznego na  sam odzielny, s w ^ h [  
.Iny rozwój państw  b a łk a ń sk ic h .^ ®  „

Nie zaw adzi -n reszcie parę s ł®  , ’ - 
dae o jeuApi kw estyi, k tó rą  
r o z s ie w a n e j  p r z e z  n ie k tó r e  
(leńckii ugłos1 i. życzono" 
żyć do p rzyszłego  X °V t,y w n eg W fc  
g ram u  większości p a rlam en ta rn e j®  

a fym  p rogram u  m iałaby b 7 
k a  z e  s t r o n n i c t w e m  a n t y s e i® H B  
k i e m  w R a d z i e  p a ń s t w a .  
zdaniem  pogłoski tej nie można 
na sery  o, — je s t  ona chyba . p H | |  
żnem  życzeniem “ tego lub owego ^ B  
ńleY, ókiogo dziennikarza . Z . lon  po-rt^B 
żnie m yślący po lityk  nie może w y n ^ B  
gać, by w iększość parlam en tu  p rl^ H  
ję ła  na  się śm ieszną rolę obrony 
w iołu żydow skiego n a  każdym  k rc ® B  
rolę podobną, ja k  ta, k tó rą  c z ę s to ® !  
kom iczny, n ieraz zaś naw et w w s t® !  
tn y  sposób spełnia znane „w ie d eń s]® | 
stow arzyszenie do zw alczania an ty s^ B  
m ityzm u". Ton przem ów ień an tysem i^B  
kich posłów zasługuje niezaw odnie ]^B  
naganę, lecz w tendencyach tego  s t r c ^ B  
nictw a trudno  się dopatrzyć n ie b £ | |  
p ieczem tw  dla państw a. \V p ie rw s B B  
lin ii stronnictw o to dom aga się 
form  sooyalnych. Idee te są p r ^ ^ B s  
znie niedojrzałe, nie p r z e t r a ^ B J f^  
lecz zd icżnem i ich nazv ac n it n ® X  
Co zaś do zarzu tów  p o d n o sz ^ ^ ^ ^ B  
przeciw  żydom a m ogących t  z i H H B  
niechęć do tego żyw iołu, nie je s 1̂ B j | | j j  
czą innych  s tro n n ic tw  k ruszyć 
w obronie elem entu sem ickiego. 0® |f f |i  
ny  p raw nej od chw ili uznan ia  ró w ® B | 
up raw nien ia  w yznań , żydzi u le ® B  
trzeb u ją . Co się zaś ty czy  o b r o n ^ ^ F  
ralnej przeciw  zarzu tom  p o d n o s ź l^ B H  
przez an tysem itów , jed y n ie  ż y d ^ B  
m i ścisłem  w ykonyw aniem  e ty c z n ® B  
i po litycznych  obowiązków m m jj®  
s tw ie rd z i’ że skierow ana p rz e ^ B F ,.V-.!f; 
niechęć jesc nieuzasadnioną. -jCl
dowodu — pom ijając w y ją tk i 
dzi w ogóle do tąd  nie dali, to ® f jf | | | |  
znać m uszą naw et p rzeciw nicy  
sem ickiej p arty i. ^B_»

Kochany Cezarkn. kuzynie i doi 
dzieju! Dawno do ciebie nie pisał 
i dziś zapewne nie brałabym pióraf 
ręki, gdyby nie wiadomości od pej 
znajomej osoby, która doniosła mi v 
o kuzynku nieznanych szczegółówJ  
synu, rówieśniku naszego Gulka A 
który ma być bardzo wykształcony 
obytym i miłym kawalerem. Bóg 1 , 
ciężko dotyka, bo nie możemy sobie tei 
samego powiedzieć o Gutku — jakko^ 
wiek nie żałowaliśmy starań ani kosztów 
na jego edukację. Otóż wielką zanoszę, 
prośbę do kochanego kuzynka i dobro­
dzieja. ażeby nam jak  najprędzej do 
Błotnisk przysłał swego syna, iżby Gu­
tek widział żywe exempl«m , jak mówi 
Anastazy, dobrego wychowania i zrozu­
miał. że bałagulskie ukształtowanie nie 
jest koniecznem dla dobrze urodzonego 
kawalera".

Ojciec urwał, aby przytłumić uśmiech, 
który i mnie u a usta się cisnął. Po ehwili 
czytał dalej, podczas gdy ja czułem się 
coraz hardziej przeniesiony wyobraźnią 
w jakiś nieznany mi. obcy i daleki świat. 
Chwilami zdawało mi się, iż ten list czy­
tany, był szparęałem wyjętym z jakiegoś 
familijnego archiwum.

(C. d. n.)

Gd wydawnictwa,



E p is k o p a t  r u s k i
przeciw moskalofilom i rady 

kałom ruskim.

i

L wó»r d. 2 . stycznia. 
Donosiliśmy już przed dwoma tygo­

dniami, że episkopat ruski zamierza wy­
dać do duchowieństwa zakaz prenum e­
rowania i czytania pism moskaiofilskich 
tak teraźniejszych jak i tych, któreby 
wskutek zakazu tytuł swój odmieniły, 
jak  to przed kilkoma lały wskutek ta ­
kiegoż zakazu Czerwona R u ś  nazwę Ha- 
łyckicj R u si przybrała, i pod tą nową 
nazwą księża ruscy swobodnie ją  prenu­
merowali.

Lwowskie Archieparchiulnyi Wido- 
mosty z d. 30 grudnia ogłosiły pod pi' 
sana przez ks. metropolitę i biskupów 
przemyskiego i stanisławowskiego kur* n 
ię do duchowieństwa obrządku gr. kat., 
akazująca zarówno k s i ę ż o m  j a k  i 

w s z y s t k i m  w i e r n y m  prenumerowa­
nia i czytania czasopism Naród  i Chli- 
horob (oba radykalne) jakoteż Hałyckiej 
Rusi „i innych tego samego ducha". Po­
wołując się na swój obowiązek prowa­
dzenia swych wiernych owieczek na 
'drową paszę duchowną, zakazują dwa 
pierwsze wyżwymienione pisma za to że 
, Występują wrogo przeciw kościołowi i 
duchowieństwu. Człowiek bez wiary sta­
nie się zwierzęciem, -i to dzikiem zwie­
rzęciem, które nie ulęknie się żadnych 
środków, byle zaspokoić swe żądze“.

HałycTcaja Ruś, zdaniem kurendy, 
przewiniła tem, że „chociaż nie szerzy 
wprost zasad bezreligijnych i niemoral­
nych, ale chwali i wielbi szyzmę w ogó 
le, a rosyjską w szczególności, wielbi o- 
soby cerkwi losyjskiej, które się sprze­
niewierzyły kościołowi katolickiemu, i wy­
stępuje niesłusznie przeciw katolickiej hie- 
rarehi duchownej.

Wobec tego biskupi zwracają uwagę 
duchowieństwa na te pisma, zakapują ich 
czytania i rozszerzania; wzywają ducho­
wieństwo, aby1 nie dopuszczało ich do 
rąk wiernych, objaśniało im zgubne ten­
dencje tychże, nie dopuszczało ich do 
czytelń i do rąk młodzieży, a gdziuby 
tego swym osobistym wpływem zrobić nie 
mogło, aby doDosiło ordynaryatom, które 
ni zwłocznie wezwą interweneyi starostów 

ądów.
Radykalny Naród  już raz był przez 

opat ruski zakazany — i u jego 
ików zakaz ten powtórny tak 

wywrze skutku jak i pierw?"/- 
sźy zakaz organu moskalo^lskie• 

nazywał s ę wówczas Czerwoną 
warł ten skutek, > się liczba 

atorów jego jako Hahjcińej R u- 
ł». Dzisiaj trnduo. aby się liczba 
ueratorów powiększyła, bo już 

o najwyższego możliwego kresu 
spadnie, to przyszłość okaże. Epi 
ruski wyrządził już niedawno te- 
sztą przysługę najwyższą moska- 

, jaką im mógł wyrządzić, wy sta­
do rządu z protestem przeciw fo-

| b i“ , a ino __
j tuk szwajcarskich, ja 
do Skwajcaryi cudzoziemek. Także co do 
bvd!a póczniil rząd szwajcarski niejakie 

’ rj 20 względu na pograniczne okolice 
kraju.

Wojnę tę cłową przyjęła ludność 
szwajcarska z całą determ inacją. Wie 
ona. za niejedna gałąź przemysłu szwaj- 
carsk ego — a głównie przemysłem stoi 
ojczyzna Telia — znacznych klęsk do­
zna, ale Szwajcarzy są zdecydowani, za­
grożonym gałęziom przemysłu swego ra­
czej udzielić subwencji państwowej dla 
przebycia pierwszych chwil krytycznych, 
niż ustąpić. Sprzyjająca dotychczas F ran ­
cuzom Neiie Zuricher Ztg. oświadcza 
nawet, że rząd szwajcarski zamało pod­
wyższył cło, i że hasłem  Szwajcaryi po­
winno być zupełne ile możności zni­
szczenie eksportu francuskiego do Szwaj­
caryi a wszelkie możliwe szanowanie 
obopólnych interesów, o ile to się da u- 
czynić. „Im hermetyczniej zamkniemy 
granicę — wołają Raster Nachr. — tem 
lep iej!“ Jak już wiemy, wydano hasło, 
aby każdy kupujący pytał, czy towar 
jes t francuskim, a jeżeli tak, to aby go 
nie kupowano.

„Znalazło się — piszą one dalej — 
w parlamencie francuskim 338 głosów, 
które nam zamknęłv granice Francyi. 
Ależ ci ludzie od wielu lat chorują na 
ukryty bulanżyzm, na chroniczną moska 
lomanię, na ciągłą germanofobię, a do te 
go przybyła ostatniemi czasT ostu', nana- 
raatiadis — to nie Izba prawodawcza, to 
szpital. Tego jeszcze zamało., co rząd 
szwajcarski zarządził. Wobec kraju, który 
od r. 1871 na wszelkie tony zapewniał 
nas o swojej wdzięczności i przyjaźni, a 
obecnie tylko się najgrubszem sobko- 
stwem i waryaeką pychą wobec nas k ie­
ruje — należy użyć środków d rasty ­
czniejszych.

„Juśeić trudno temu lub owemu poże­
gnać się z pewnemi nawyczkarai. Miło­
śnik koniaku i szartrezy nie rychło zdoła 
ocenić nasz „Budessprit" i naszego „Hor- 
dórfltra", ale spróbować można, i ostate­
cznie sznaps pozostanie sznapsem, czy to 
koniak fine Champaine, czy tresz czy 
whisky. Zresztą przychodzą do nas z Nie­
miec, Włoch i Hiszpanii delikatny » odki, 
które koniakowi, a naw ri koniakowi z 
Cognac w niezem nie- ustępują.

Czciciele h crJcau i i burgunda — a i 
my do m>-a należymy ! — niechaj pa­
miętają, że Niemcy, Węgry, Hiszpania, 

zwłaszcza Włochy oferują nam wina

Szwajcarsko-francuska
■©jm.©, c ł c w a .

L w ów  d. 2. stycznia.
[W ostatniej godzinie prz< d rozoj- 

się na ferye, francuska Izba pn- 
odrzuciła ugodę handlową, zawartą 
y rządami francuskim i szwajcar- 
która miała utorować drogę nowe- 

lormalnemu traktatowi handlowemu, 
|^rej obronie m inister handlu gabi- 

Iłoche stanowczo wystę- 
1 o1,} przeprowadzić, nowy mi­

tr jd e n t  francuski R bot uroczy­
my rzekł. Wszystko zależało od te- 

parlament francuski zatwierdzi

lam ent szwajcarski przed zam- 
fem swojem pozostawił rządowi 
de upoważnienia tak lin wypiuh-k 

lerdzenia jak i odrzucenia przez par- 
it francuski tej ugody. Francuska 

i,łów przyjęła teoretyczną część 
'tj . w zasadzie ośw iadczy ła  s 'ę  za 

f, ale część jej praktyczną odrzm-i- 
gdy z dniem 31. grudnia upływała 

psowa ugoda, rząd szw a j-a rsk i  
ze stworzonym przez parlament 

'i  stanem — przyjął wojnę clo- 
Szwajcaryi wypowiedziała Fran- 

Tco do znacznego szeregu płodów 
Fykatów Francyi podwyższył pozy- 

Fszwąjcarskiej generalnej taryfy cło- 
a zarazem zarządził energiczne 

jki przeciw premytnictwu od strouy 
ącyi. W ogóle podwyższenie to ceł 
ajcarskich dotyczy około 200 przed- 
pw eksportu francuzkiego.

więcej, równocześnie Szwajcarya 
dedziała Francyi konwencję co do 

literatury i sztuki, i drukarnie 
Cfuskio wrychle zaczną masami 
ftikowywać dzieła francuzkie, nie 

nic autorom. Będzie to dotkliwy 
dla literatów i artystów francuzkich, 

zy znaczną odgrywają rolę w oj- 
nie.
vVedług dotychczasowego francuzko- 
ijcarskiego traktatu handlowego, cło 
łjcarskie od wina francuzkiego w 
;kach i butelkach wynosiła tjl'-,o 3 
ki 50 centym ów ; według jeneralnej 

^szwajcarskiej taryfy cłowej wynosi c-ło 
od wina w beczkach 6 fr., od butelko­
wego 25 fr., od win musujących (szam­
pan) 40 fr. — obecnie pozycye te co do 
win francuzkich podniesione zostały na 
25, 40 i 80 franków. Podobnie mnóstwo 
innych przedmiotów eksportu francuzkie­
go do Szwajcaryi obłożono^ podwyższe­
niem cła ogromnem nietylko w porówna­
niu z pozycjami dotychczasowego trakta­
tu handlo'-.ego, ale i z pozycjami jene- 
ralnei, nie mówiąc już o minimalnej 
szwajcarskiej taryfy cłowej.

Cło od konfekcyj francuzkich (stro­
jów) miało być podwyższone z 300 na 
600 franków, ale na razie rząd szwajcar­
ski odstąpił od tego zamiaru, może dla­
tego, aby nie zanadto dotknąć, przemy­
słu francuzkiego w głównym jego wyro-

czyste, zdrowe, naturalne, które są nie 
zawodnie lepsze od przyprawianych fran­
cuskich, a nadto daleko tańsze.

„Tak zwane articl.es de Faris może­
my sprowadzać wprost z Japonii, z któ­
rą mamy traktat handlowy, ewentualnie 
z Berlina i Wiednia, nie opłacając od 
nich 500 prc. za to, że się do nas na 
Paryż przespacerują."

I tak samo piszą inne dzienniki 
szwajcarskie. We Francyi panuje wido 
cżna obawa -  a co najgorsza, coraz 
bardziej utwierdza się we Francyi prze­
konanie, cała nowoczesna wdityka 
handlu, ; j ‘ je s t tylkó ooliczona
na korzyść . ozbójniczego kapitalizmu, i 
skutki tego przekonania mogą się dla 
republiki stać daleko gorszemi od sku­
tków bezdennej demoralizacyi, jaką od­
słoniła historya panamska.

KRONIKA.
Lwów dnia 2 stycznia.

M ianow ania. Członkiem komisji egza­
minacyjnej dla szkół ludowych mianowany 
zestal Jan Czubski dla seininaryum nauczy­
cielskiego rzeszowskiego.

Ministerstwo handlu zamianowało asysten­
tów pocztowych: Henryka Miinniclia we
Lwowie, Jana Kratky'ego w Stryju, Jana 
Kramera UJózefa Laskownickiego we Lwo­
wie, Janaj Szo-łajskiego w Krakowie, Wło­
dzimierza Bogusza we Lwowie, Jaua Fiea 
w Białej, Ludwika Haleczką, Józefa Kro-
gulskiego. Teofila Kossonogc, Franciszka
(i roia i Jana Pochmarskiego we Lwowie, 
Bolesława Filasigwicza w Krakowie, Euge­
niusza Barona i O skara Sacka we Lwowie, 
Stanisława Lewickiego w Krakowie, Ozya- 
sza Wiesera we Lwowie, Michała Barilicza 
w Buczaczu. Tadeusza Wasylewicza w Sa 
noku, Karola Antoniewicza w Samborze, 
Władysława Gasparskiego w Husiatynie, 
Natana Goldhammera w Kołomyi. Franci 
szka Mullera we Lwowie, Jana Nizin- 
kiewicza w Kołomyi, Wincentego Skru 
dlika w Żywcu, Michała Wojciechowskie­
go we Lwowie, Władysława Zralskiego 
w Krakowie, Michała Kalitowskiego we Lwo­
wie i Włodzimierza Dobrowolskiego w Sta­
nisławowie, ofieyałami pocztowymi, zaś Dy- 
rekeya poczt i telegrafów pozostawiła wszyst­
kich w ich dotychczasowych miejscach słu­
żbowych.

,’łem Sapiehą - Kodeńskim synem 
i- Jladwioii. z książąt Sanguszków. 

Adam książę Sapfeha - Kodeński tajny 
radc-a J. C. M. dziedziczny członek Izby Pa­
nów anstr. rady państwa etc. etc. ect. i J a ­
dwiga z książąt Sanguszków - Lubartowicz 
księżna Sapieżyna. dama pałacowa Jej ce­
sarskiej i królewskiej Mości, mają zaszczyt 
uwiadomić niniejszem o ślubie ich syna księ­
cia Pawła Sapiehy c. k. podkomorzego etc. 
etc. eto. z księżniczką Matyldą, Pauliną, 
Eleonorą Windisch - Gra et z córką Ludwika 
i Waleryi z hr. Dessewffy.

O rg a n iz a c ja  a r ty le ry i .  Cesarz sank­
cjonował prowizoryczne rozporządzenia do­
tyczące artyleryi fortecznej, które mają wejść 
z d. 4. stycznia w życie. Wedle nowej or­
ganizacji składa się forteczna artylerya z 6 
pułków 1 z 3 samoistnych batalionów artyl. 
fort. Każdy z pułków art. fort. składa się 
ze sztabu pułkowego. Pułki od 1 do 3 skła­
dają się z 3 batalionów, a 4 do 6 z 2 ba­
talionów. Tak pułki jak i samoistne bata­
liony dzielą się n a : sztab, 4 kompanie po­
łowę, 1 kadrę, kompanię uzupełniającą (Er- 
satz-Compagnie-Cadre), z której to ostatniej 
w razie mobilizacji tworzy się 1 kompania 
wchodząca w skład batalionu. Kompanie po­
łowę artyl, fort. mają bieżące liczby od 1 do. 
12, względnie od 1 do 8, przy samoistnych 
batalionach od 1 do 4, kompanie dopełnia­
jące (kadry) od 1 — 3, względnie od 1 —2. 
We wszystkich kompaniach polowych stan 
oficerów wynosi 4, ludzi 98. W razie mobi­
lizacji stojąca do rozporządzalności artyleryi 
fortecznej część obrony krajowej i pospolite­
go ruszenia po uzupełnieniu stopy w każdym 
batalionie, formować będzie kompanie obrony 
krajowej i kompanie pospolitego ruszenia. 
Zarazem rozporządzeniem cesarskim rozwią­
zane zostały z d. 1. stycznia górska baterya 
nr. 1. z 3 pułku artyleryi, a stan każdej 
bateryi górskiej, znajdującej się w kraju oku­
powanym w czasie pokoju ma być powię­
kszony o 3 starszych i 3 młodszych kano- 
nierów i 6 zwierząt jucznych.

Zi a rm ii Major stadnin w Radowcach 
Maks Naske został komendantem tych sta­
dnin.

Lekarzem asystentem w rezerwie został 
Gustaw Herzum (do szpitala garnizowego
w

Podpor. racli. w rezerwie został Mik. 
Parfanowicz z 3 p. furgonów (Lwów).

Praktykantem budownictwa w rezerwie 
został Karol Zwatschek przy dyr. inż. we 
Lwowie.

Weterynarzami w rezerwie zostali Józef 
Wędrychowski przy 6 p. uł. i Bron. Ososto- 
wicz przy 11 p. art.

Przydzielony został do stadnin w Droho- 
wyżu por. Bern. Fraeanzani, a do domu za­
opatrzenia kalek jako inwalid major tyt. Alf. 
hr. Poniński w Szmankowczykach z obr. 
krajowej.

Przeniesieni: porucznicy Aug. Skorko- 
wsky w Przemyślu i Józ. Piszczula w Ko­
mornie (nawzajem); por. Wiktor Wassner 
z domu inw. we Lwowie do Wiednia; podp- 
Ryszard Rejmann z 30 p. p. i Fryderyk 
Schneider z 95 pp. (nawzajem); oticyał prow. 
Heliodor Par x Munkacza do Lwowa a Ru­
dolf .Schmidt z I,limu do Stryja; aŁcesista 
rach. w . czerwie K&roł Mewsiier z Krak’ć la  
do Przemyśla, a Jerzy Giintber z Wiednia 
do Krakowa; praktykant rachunkowy w re­
zerwie Eliasz Papst z Dzerniowiec do Prze­
myśla a Hersch Kaufmann z Czerniowiec do 
Lwowa; rotmistrz Wacław Anisch z Droho- 
wyża do stadnin w Radowcach.

W stan spoczynku przeniesiony kapitan 
30 pp. Jan Niemiec. Stopień oficerski złożyć 
pozwolono podp. Franciszkowi Rudzie z 13 
pp. Wystąpić z armii pozwolono akcesiście 
prow. w rezerwie Cyrylowi Chocholemu 
w Krakowie.

tyle szóstaków, ile tylko zdołali wyciągnąć 
ze skąpych kieszeń „kolędowanych.“ Dźwię­
ki fortepianowe walców i galopów, wygry­
wanych poza szeregami oświetlonych [okien 
ciągnęły do wspólnych tanów z tymi, co u- 
winąwszy się szybko z noworocznymi wizy­
tami, rozochoceni przykładem p. Żelazow­
skiego, używającego życia w całej pełni, ja­
ko Strasz w Rozbitkach, wieczór poświęcili 
hołdom dla Terpsycliory i jej lwowskich 
wielbicielek. Wesoło i gwarno było wczoraj 
sżego dnia we Lwowie, jak gdyby wraz z

«.ewięćdziesiątym drugim nie chowano nie-
iraczonych nadziei, i jak gdyby dziewięć­

dziesiąty trzeci był już mężem, którego sło­
wu zaufać można, a nie dzieckiem, niewis- 
dtącem jeszcze co mówi.

Uroczystości 1 zabawy. W sylwe­
strowy wieczór zebrali się członkowie Kółka 
^mnastyczno-śpiewacldego w sali szkoły im. 
A. Mickiewicza, aby prezesowi swemu p. M. 
Baranowskiemu złożyć w dani dziesięcinę 
ze swoich talentów i życzenia noworoczne 
i imieninowe. Uroczystość rozpoczął p. K. 
Jaworski, kreśląc rozwój Kółka dziękując 
p) Baranowskiemu za opiekę i wręczając 
atu od członków Kółka album z fotografiami 

fłonków towarzystwa. Dalej nastąpiły: pro- 
’ cyc muzyczne, w której udział wzięli: 

pór mieszany pod batutą p. Lewickiego, 
zjhana Sochaniewiczówna i pp. Charzewski 
F Ostrowski, deklamacja p. Janikowskiego 
i ćwiczenia gimnastyczne pod komendą p. 
Cenara. O godz. 9 zebrali się znowu człon­
kowie Kółka w sali szkoły im. Staszica, 
Jhj przy opłatku złożyć sobie życzenia 
wszelkiej pomyślności.

Tradycyjne łamanie się opłatkiem od- 
Jyło się też 31. zm. w lokalu stowarzysze­
nia „Skały", w pokrewnej zaś „Gwieździeu 
rozpoczął się karnawał wieczorkiem, na któ­
rym licznie zebrani członkowie do białego 
świtu przygotowywali sio do zapustnej kam 
panii tanecznej. Sądząc po przygotowawczej 
oehocie, pójdą tańce w tym karnawale 
w tempie najszybszej polki.

Tańczono także w kasynie miejskiem. 
Sto par strojnych i ochoczych wirowało po 
sili przy dźwiękach muzyki 30. pp., która 
o godzinie 12 marszem „Jeszcze Polska nie 
zginęła" powitała rok nowy. Pod kierowni­
ctwem aranżerów pp. Hołyńskiego i Stami- 
rowskiego przeciągnęła się świetna zabawa 
aj po za czwartą rano.

Choć spokojniej, niemniej jednak wesoło 
Żegnano stary rok w Kole literackiem. 
Przemawiali wierszem pp. Rodoć i Urbański 
a p. Platon Kostecki wezwał zgromadzo 
nych do uczczenia przypadającej właśnie 
uroczystości 72 urodzin Lenartowicza i 70 
Ujejskiego. Po powitaniu Nowego Roku 
nrzez dr. Kubalę, wygłosili pp. Skalski, 
Dziubiński, Woleński, Trapszo, Szobert 
z werwą wńele humorystycznych rzeczy, 
śpiewał p. Bernhard, a i Myszuga nie skąpo 
obdzielił zebranych skarbami swego głosu. 
Zabawa przeciągnęła się do trzeciej po pół 
nocy tj. do tej pory, o której dopiero wra-
clii do domów członkowie „Strzelnicy" któ-
fży

Z m iasta.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i teleg. 
przeniosła oficjała pocztowego Zygmunta 
Makowieckiego z Husiatyna do Gorlic.

Promocye. Julian Kuźmowicz otrzymał 
na uniwersytecie wiedeńskim stopień dra 
wszech nauk lekarskich.

E gzam iny . Przed komisyą egzaminacyj­
ną dla rachunkowości państwowej zdali egza­
min; pp. Karaczewski Mikołaj, Szefer Stani­
sław i Żurawski Zygmunt.

Slab. Zawiadomienie o ślubie ks. Pa­
wła Sapiehy z ks. Matylda Windischgraetz, 
który się odbędzie dnia 12 b. m. w koście­
le 00 . Jezuitów we Lwowie, opiewa: Lu­
dwik książę Windisch - Graetz c. i k. gene­
rał kawał ery i, tajny radca, komendant XT 
korpusu armii i generał komenderujący we 
Lwowie, kawaler orderów: złotego runa, że­
laznej korony I ki. Leopolda wojskowego, 
krzyża zasl z odznaczeniem woj. etc. ete. 
dziedzK-znyr koniuszy w księstwie Styryi, 
dzieuziczny członek węgierskiej Izby Magna­
tów etc. i Walery a, z hr. Dessewify z Cser- 
nek i Tarko księżna Windisch - Graetz dama 
krzyża gwiaździstego i dama pałacowa Jej 
cesarskiej i królewskiej Mości mają zaszczyt 
uwiadomić niniejszem o ślubie ich córki 
księżniczki Matyldy, Pauliny, Eleonory z

Posiedzenie Rady m iejskiej, zwo­
łane na sobotę celem uchwalenia budżetu 
gminnego, nie przyszło do skutku dla braku 
kompletu.

7i dn i a  w czorajszego . Noovy rok od 
wieków przedstawia się mózgom prawdzi­
wych i fałszowanych Apellesów nieodmien­
nie albo w postaci małego krzyczącego bę­
bna. przez grzeczność ślicznym aniołkiem 
przezwanego, albo w postaci zbyt kuso, jak 
na te ciężkie mrozy odzianego kawalera. 
Kobiety, to bliskie kuzynki poetów i arty­
stów, a że, jak to już nawet Zulusom wia­
domo, przepadają za wszystkiem, co nowe, 
więc też w różowy wpadają humor na samą 
myśl o spotkaniu tak pięknego a nieznanego 
młodzieńca jak ten, co wczoraj kazał się im 
zaanonsować jako dziewięćdziesiąty trzeci. 
My znowu, panowie świata, a łagodne ba 
ranki wobec naszych niewiast, cieszymy się 
ich ucieehą, weselimy ich weselem, skaka 
liśmy więc pod pozorem, że to panie bawi, 
w noc Sylwestrową i wczorajszą przy dźwię­
kach muzyki aż do białego dnia, a gdy oko 
dnia otwarło się zupełnie, składaliśmy ży­
czenia swoim krewnym, przyjaciołom, kuzy­
nom, kuzynkom, znajomym a nawet niezna­
jomym, i całowaliśmy się z siostrami, ku­
zynkami i o mało co nie z przyjaciółkami 
sióstr i kuzynek, nibyto w tym celu , aby 
większej nadaó wagi gratulacyjnym fraze­
som. O ile takie dodawanie wagi wielką jest 
przyjemnością, o tyle znowu samo wypowia­
danie życzeń staje się nużącem, gdy się zbyt 
wielkiej liczbie ludzi ma rozdarowywać mi­
liony, zdrowie, szczęście, wszelkie pomyślno­
ści i inne podobne obietnice, zwłaszcza gdy 
obdarowywani mieszkają w różnych końcach 
miasta i obficie raczą kieliszkami. Człowiek 
wówczas mimowiednie szuka czegoś, coby go 
do równowagi przyprowadziło i w takiej 
chwili pewno wynalazł łyżwy ten, co je 
pierwszy wymyślił. Pełny był wczoraj lód 
Szumanówki i pań i panów i dzieci i sta­
rych, a wszystko mięszało się w bezładny 
napozór, a jednak w takt muzyki poruszają­
cy się tłum różnobarwny i wesoły. Wśród 
ognia bengalskiego i strzałów fajerwerko­
wych unosiły się w powietrze i znikały ko­
lorowe balony, podobne marzeniom lat mło­
dych i serc gorących. Orzeźwiony ruchem 
umysł chciwie chwytał wieczorem tony aksa­
mitnego g-łóeu Myszugi w „Strasznym Dwo­
rze", napawdł się dźwiękami wspaniałymi 
muzyki Moniusfc^wskiej. Rozmarzony wracał 
każdy z teatru i potykał po drodze hała­
śliwie wesołe gromadki „kolędników" co 
przez cały dzień zPpcacowali kolędami na

y w węsałem i lieznem  tow arzystw ie w e­
selem  i zabawą-, w ita li rok nowy. M uzyka 
„H arm o n ii"  p rzy g ry w a ła  do toastów  wzno- 
sz^uych n a  pom rślnuśó  m ieszczaństw a lw ow - 
n m Ł is-L  > jego  ig c ie  „ * rzeleo,kiego
T -Jw arzystw au.

Szczególny powród do radości w Nowym 
Roku dostał „Sokół" lwowski, bo otrzymał 
z Wiednia wiadomość, że statut związku 
polskich Sokołów został w ministerstwie za­
twierdzony. Stu kilkudziesięciu członk w 
z entuzjazmem witało tę wiadomość na so- 
botniem towarzyskiem zebraniu w „Sokole".

Nazajutrz rozpoczął się szereg przyjęć 
noworocznych u dostojników miejskich i na­
czelników władz. P. prezydent Mochnacki 
przyjmował całą radę miejską w komplecie, 
gremium magistratu i wielką liczbę przyja­
ciół swych i znajomych. Na czele serdecznie 
przyjętych gości, udał się następnie p. pre­
zydent do gościnnego domu pierwszego de­
legata miasta p. Michalskiego. Wśród oży­
wionej zabawy, w której udział brało także 
kilku posłów sejmowych, postanowiono wy­
słać adres do Teofila Lenartowicza, spędza­
jącego święta na obczyźnie. Do niego też 
i do Kornela Ujejskiego wysłali telegramy 
z życzeniami goście zebrani w domu p. L. 
Bratkowskiego.

Świat artystyczny, literacki i dzienni­
karski zebrał się licznie w salonach pań­
stwa Mieczysławów Szmittów. Składano 
uprzejmemu gospodarzowi serdeczne życze­
nia jako w dzień jego imienin i w licznych 
toastach wyrażano nadzieję, że pod kierun­
kiem obecnego dyrektoja postępować będzie 
scena lwowska dalej na drodze postępu i 
rozwoju. Wśród obecnych zjawił się również 
miły gość warszawski, reżyser teatrów rzą­
dowych p. Władysław Szymanowski, któ­
rego-nadzwyczaj serdecznie witali wszyscy 
zgromadzeni.

P rz e d s ta w ie n ie  amatorskie odbyło 
się wczoraj wieczór w stow. „Gwiazdy". Li­
cznie zebrani członkowie z zapałem oklaski­
wali gro znanych już dobrze z wytrawnośei 
amatorów, którzy przedstawili wczoraj trzy 
nadzwyczaj humorystyczne jednoaktówki, 
i-rnieeliu była pełna sala i podczas sceny p.

„Pan Kompozytor" i podczas Mozero- 
wskiego: „Tatusia, który pozwolił" i wreszcie 
podczas nieporównanych Anczycowskicli „Ło- 
l-zowian", wśród których odśpiewano okoli­
cznościowe kuplety i odtańczono z ogniem 
mazura w cztery pary. Gwiazda uciechy i 
szczerej wesołości unosiła się wczoraj do pó-

1, P r o c k a  1, Sąsiada 1, J. 1, ]
1, preL.  ̂ nacki2, Baczewski 2,

Pawłowski 
dr. B. O. 2.

B alsz^J/M i przyjmuje p. Michalska jeszcze 
do dnia 5. bm., a wątpić nie można, że ze 
względu na cel tak piękny i sympatyczny 
popłyną one obficie. Przecież chodzi tu o 
najmniejsze i najbiedniejsze dzieci, które 
głodne i zziębnięte chodzić muszą do szkoły. 
Datki nadsyłać można także na ręce redak- 
cyj lwowskich dzienników.

N auczycielki m iejskie składały p. 
Mieczysławowi Baranowskiemu, inspektorowi 
szkół, w sobotę jako w wilię tegoż imienin 
serdeczne życzenia. Jako dar zbiorowy wrę­
czyły mu książkę Kasy oszczędności na 152 
zł. dla „głodnych dzieci11. P. Baranowski 
wzruszony tym szlachetnym czynem dzięko­
wał w imieniu głodnej dziatwy i podnosił 
zasługi i gorliwą pracę nauczycielek lwow­
skich szkół miejskich.

Wystawa krajowa we Lwowie w 
r 1894 Pod przewodnictwem p. Tchorzni- 
ckiego odbyło się posiedzenie sekcyi teatral­
no - muzycznej; po ożywionej dyskusyi, w 
w której zabierali głos pp. Niewiadomski, 
Sarnecki, Skrzyński, Starkel, Żeleński. Wo­
leński, Śliwiński i t. d., przyjęto ogromną 
większością referat subkomitetu, do którego 
należą pp. Tchorznicki, Niewiadomski, Kre- 
chowiecki, Kazimierz Skrzyński, Sołtys i 
Schwarz. Referat zostanie przedstawiony do 
zatwierdzenia komitetowi wykonawczemu.

Sekeya wyraża zdanie, że należy urzą­
dzić wystawę muzyczną okazową, zawierają­
cą instrumenty muzyczne stare i nowe, nuty, 
partycje i t. d. a zaniechać natomiast wy­
stawy teatralnej okazowej; dalej przemawia 
sekeya w swoim referacie za urządzeniem 
wystawy muzycznej praktycznej, obejmującej 
cały szereg koncertów, w których wzięłyby 
udział wszystkie zbiorowe siły krajowe, oraz 
najznakomitsi polscy wirtuozi; w tym celu 
proponuje sekeya wybudowanie na placu wy­
stawy sali koncertowej; wreszcie objawia 
także sekeya życzenie, aby obok sali muzy­
cznej wybudowano salę teatralną, w której 
mogłyby się odbywać przedstawienia, dające 
obraz rozwoju polskiej dramatycznej sztuki i 
literatury. Sekeya wyraża także nadzieję, że 
rozpisany będzie konkurs na polską operę, 
któraby mogła być przedstawiona podczas 
wystawy.

W Krakowie ukonstytuował się już ko­
mitet lokalny wystawy krajowej. Przewodni 
czącym wybrano p. Jana Rottera, dyrektora 
krakowskiej szkoły przemysłowej; zastępca­
mi jego p p .: Tadeusza Stryjeńskiego i Lu­
dwika Stasińskiego. Na sekretarzy powołano 
pp .: Zygmunta Wasilkowskiego i Stanisława 
Wójcikiewicza. Referentem komitetu wybra­
no prof. dr. Ernesta Bandrowskiego. Uchwa­
lono dalej wzmocnić prezydyum komitetu 
przybraniem 3 członków ze sfer przemysło­
wych i 1 ze sfer literackich. Jako reprezen- 
ta- ta sfer literackich zaproszono p Michała 
Bałuckiego. Jako reprezentanci sfer przemy­
słowych weszli pp. • Stefan Iglicki i Fiunci- 
szek Bartik. Wybór trzeciego reprezentanta 
odbędzie się na najbliższem posiedzeniu.

Ju b ile u sz . Binra magazynów kolei pań­
stwowych były w dniu onegdajszym .terenem 
sympatycznej uroczystości. Obchodzono jubi­
leusz dwudziestopięcioletniej służby kniejowej 
p, Ailijfcsa Błogosław na­
czelnika połączonych magazynów na dworcu 
centralnym. Stanowisko to objął p. Truszko­
wski w r. 1892 zarządzając przedtem kolej­
no magazynami na liniach państwowej, Ka­
rola Ludwika, Albrechta i czerniowieckiej, 
gdzie w r. 1877 piastował już urząd naczel­
nika magazynów. Na wszystkich tych poste 
runkach, wymagających wyjątkowych kwalifi­
kacji, p.  Truszkowski okazał się pełnym 
energii, czynu, pracowitości i fachowości funk- 
eyonaryuszem, zyskując sobie w ciągu ćwierć­
wiecza niepodzielne uznanie przełożonych, ko­
legów, podwładnych oraz szacunek rzetelny 
nader szerokiego koła interesantów. Na akt 
jubileuszowy pospieszyli onegdaj dawni 
dzisiejsi koledzy jubilata ofiarowując mu pię­
kny jego portret olejny. Służba magazynowa 
dla której p. Truszkowski jest wyrozumiałym 
i dbałym zwierzchnikiem, wręczyła jublilato- 
wi ozdobny ekritoar, wznosząc na cześć je­
go gromkie okrzyki. Zebranie koleżeńskie 
w domu jubilata, zakończyło serdeczną, 
dla wszystkich jej uczestników pamiętną na 
długo uroczystość!...

CywUny Ślub zawarła w sobotę przed 
prezydentem m. Lwowa pna Antonina Pi 
szkiewiczówna z Berłem Hirszem recte Ber­
nardem Etelesem, fotografem.

Adam K. uczeń gimnazjalny zamie­
szkały przy ul. Leona Sapiehy 1 57 I p., 
wyszedłszy jeszcze lt> z. m. po południu do 
szkoły, nie powrócił do tej pory. Liezy on 
lat 15, jest włosów ciemno błąd, oczu nie­
bieskich, wzrostu na swój wiek słusznego, 
ubrany zaś był w ciemny płaszcz, wysokie 
buty i czarną czapkę.

obecl

roczna prośba paryskiej szkoły, a 
tym zapomniano ją zawiadomić i 
r. 1885. o nią nie prosiła, więc 
legła subwencja dosięgła kwoty 150? 
którą rada postanowiła wypłacić w ratach 
po 500 złr. rocznie. Dla „Macierzy Polskiej" 
uchwalił Kraków jednorazowy zasiłek 100 zł.

W K ołom yi. Dnia 6 b. m. zostanie 
otwartą dla użytku publicznego nowa sala 
teatralna w gmachu Kasy oszczędności inau- 
guracyjnem przedstawieniem „Zemsty" Fre­
dry, urządzonem przez Towarzystwo muzy­
czne im. Moniuszki i miłośników polskiej 
sceny, ze współudziałem amatorów ze Lwo­
wa i Stanisławowa. Część dochodu przezna­
czona na pomnik dla autora.

Boże drzewko dla ubogiej dziatwy, 
łańcuckiej urządziła Romanowa hr. Potocka 
w dniu 25. z. m. Oprócz łakoci otrzymało 
każae z dzieci nbranie zimowe i obuwie.

W M ikołajow ie odbyła się 31. grudnia 
p. r. uroczystość 40-letniego jubileuszu pracy 
w zawodzie nauczycielskim kierownika tam­
tejszej szkoły p. Piotra Łabowskiego.

Mf G rybow ie  zdawał sprawę z czyn­
ności poselskich, poseł z mniejszych posia­
dłości p. Ed. Klemensiewicz przed wyborca­
mi: którzy się zgromadzili w liczbie około 
setki. Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, 
a p. Klemensiewiczowi wyrażono zaufanie.

N apad n a  k a rczm ę  wydarzył się 21. 
z. m. w Rożkach pod Sandomierzem. W no­
cy zapukali do okiennicy zbrodniarze, a gdy 
im Bromirski, dzierżawca karczmy, otwierał 
drzwi, pchnęli go nożem w bok i szyję i 
położyli trupem. Zabitego wrzucili do alkowy, 
do której zawlekli też powiązaną służbę Bro- 
mirskiego i żonę jego, a następnie splądro­
wali cały dom, zabierając 900 złr. w go­
tówce, strzelbę, 2 rewolwery i wiele towa­
rów, sprowadzonych na święta.

Sam obójstw o dezertera W Grzyma­
łowie w powiecie brodzkiin odebrał sobie 
życie przed poderżnięcie gardła dezerter 
7. wojika rosyjskiego Jan Skomoroweki.

D ow cipny oszust. Przed kilku dniami 
przyszedł do Ka»y oszczędności w Stanisła­
wowie pewien wieśniak, aby wymieniać 500 
złr. na nowe pieniądze. Pod ten czas w biu­
rach Kasy znajdował się jakiś jegomość, któ­
ry dowiedziawszy się o co rzecz idzie, przed­
stawił się wieśniakowi jako urzędnik kasy, 
wziął od niego 500 złr. i dał mu niby kwit, 
który potwierdzić miał dotyczący proboszcz. 
Wieśniak kwit schował, wrócił do domu i 
poszedł do księdza prosić o potwierdzenie 
kwitu. Tymczasem na papierze były słowa: 
Głupij Hryeiu ne marnuj swoju prąciu na 
durnyciu. Ksiądz pojechał zaraz do Stanizła- 
wowa i ćtó 0 wszystkiem znać na policję — 
która pidSiacLzi poszukiwania.

Z e m s ta '-Żjdów- Leśny w Mihalenaeh, 
na Bukowinie, Fabi, ożenił się przed
trzema miesiącami z m iuti^ydów ką, która 
przyjęła chrzest św. Fakt te łń -^1112̂  °^0'
licznych żydów i 27 zm. no 
go nie było w domn, kilku 
gnęło się do jego chaty i gwj _ 
młodą neofitkę, która też po dziś- 
nęła bez śladu.

M uzeum  h r ,  B rau lck lch .
dzo cenne zbiory ptaków od p. 
wskirgo z Peru i p Topiasta

kii

Z kraju .

źna nad „Gwiazdą"
„Boże drzewko*. Na „Boże drzewko11 

które przygotowuje grono pań pod przewo­
dnictwem pani delegatowej Michalskiej dla 
najbiedniejszej dziatwy szkolnej, wpłynęły 
dalsze następujące datki: p. p, Sieberowa 5 
zh, M. Baranowski 2, Z. M. 5, Barszcze­
wska 10, Perediatkiewicz 3, Rodziński 5, 
Sobolewska z Buczaoza 2, Pawcr 1, Marschal 1, 
Pod-łowski 5, Kamberski 1, Kindel 1, Gó­
recki 1, dr. Czyżewicz 5, Schuman 2, Bro­
dziński 2, G. J . 1, Całderoni 5, Gebliardt 
1, Adamowski 5, Bardasz 1, ks. Jougan 1, 
Góralski 1, Machan 1, Russman 3, Gold­
man 1, wiceprezydent dr. Marchwicki 10, 
Byk 5, Beiser 3, Thoni 5, Webersfeld 1, 
Gębarzewski 1, Romanowski 1, Sawczyński 1. 
Górecki 1, Getritz 1, Wiedeń 1, Kordys 1, 
Bardasz 1, dr. Maryański 1, dr. Fischer 1, 
dr. Y. 2, Kurniewicz 1, Syroczyński 1, ks. 
Mazurak 1, Schajer 5, Piepes 1, Mussil 2, 
Gross 1, Krzyżanowski 1, dr. Gerstman 2, 
dr. Spielman 1, Czapczyński 3, Machayski.

Oi»< hody narodowe. W Trembowli 
urządził „Sokół" nabożeństwo żałobne za po­
ległych w r. 1831 w rocznico, a 11 z. m. 
wieczór mickiewiczowski. Słowo wstępne wy­
kosił p. J . Paszkowski, odczyt p. R. Wi­

niarski, resztę programu wypełniły deklama­
cje z „Konrada Wallenroda" i „Reduta Or­
dona" fantazya Chopina, polonez Kurpiń­
skiego, chór ludowy i utwory mistrzów wło­
skich. Wykonawcami były panny Paszko­
wskie,- panie Wellerowa, Kaniowska i Wi­
niarska, pp. Elektorowiczowie. Zebrane w 
kościele 39 zł. 15 ct. przesłano na rzecz 
weteranów z r. 1831, dochód zaś z wieczor­
ku 49 zł. 4 ct. przeznaczono na budowę ss- 
li „Sokoła".

Jubileusz 50-letni kapłański święcił 
dnia 27. grudnia ks. Juzyczyński, gr. kat. 
proboszcz w Borynicach.

AV Zakopanem  pod przewodnictwem 
starosty z Nowego Targu, p. Czarkowskiego, 
odbędzie się w przyszłym tygodniu posiedze­
nie ankiety w sprawie organizacyi tutejszej 
staeyi klimatycznej na zasadzie nowego sta­
tutu. W ankiecie wziąć mają udział między 
innymi: dr. Florkiewicz, dotychczasowy pre­
zes stacyi p. Cieehomaki i hr. Władysław 
Zamoyski.

W yższe hurdV dla kobiet im. Baranie­
ckiego w Krakowie mają już zatwierdzony 
przez krakowską radę miejską statut organi­
zacyjny. Równocześnie uchwaliła taż rada 
wypłacić paryskiej szkole polskiej subwencją, 
przyznaną jej w kwocie rocznej 250 złr. 
Ponieważ warunkiem tej subwencji była co-

ganu nadeszły świeżo do słyńnea 
ptasiego hr. Branickich w Wajtaz  ̂
otrzymał- we SLu&^tj
syłki ptaków, z muzeum Jardir. des Plantes 
w Paryżu, a drugą od hr. Ber]epsch’a zMiin- 
den w Hanowerskiem w zamian za wtóroty 
ptaków peruwiańskich i zakaspijskich

Ze św iata.
Horoskop na r. 1893. Nieszcze 

go wybrał sobie ten rok, z którego 
jeden już przeżyliśmy patrona. Merkury, 
kupców i — złodziei, panuje nad nim 
podzielnie. Ale kto wie, czy i ci ostatni pu- ■ , 
pile nie wyrzekną sie patrona, który stawiać 
im przyrzeka takie przeszkody, jak ten. Al­
bowiem w r. b. nie będzie ani jednego za­
ć m i e n i a  k s i ę życ a ,  a tylko jedno s ł oń  \  
ca  i to tylko w południowej Europie wi­
dzialne. Dla pokrewnej z owymi prestidigi­
tatorami braci próżniaczej — wiadomo, że 
próżniactwo to pierwszy stopień do... piekła — 
chowa rok 1893, jednę miłą, ale więcej nje. 
miłych niespodzianek. Niedziel mianowicie ' 
święcić będzie 53, nadto 15 Aviąt — cyfro 
maksymalna dni nieroboczych; natomiast kar­
nawałować będziem tylko dni 39, pościć s 
46! Na dobitek prócz niedzieli palmw 
następującej po Zwiastowaniu N. P. Man 
nigdy zresztą nie schodzi się niedziela z dn 
świątecznym. Za to 297 dni mamy At 
cy, Korzystajmy z nich godnie dla siebie 
narodu!

Na cześć O rzeszkow ej, bawiącej w 
Wiedniu, urządziło „Ognisko" tamtejsze pol­
skie bankiet w sali „Słowiańskiej Biesiady- 
na Nowy Rok.

P olacy  na jub ileuszu  Pasteur'*.
Polskich uczonych na uroczystości tej przed­
stawiali, jak donosi Figaro, dr. Benni, d>; 
Bujwid i dr. Gałęzowski. /

Abbas I I . ,  kedyw egipski, pi zyjm/)War  
14. z. in. na audyencyi p. Szczepana S*oIc- 
Rogozińskiego, który w dziesięć dni póżniej 
miał odczyt w Kairskiem towarzystwiejg,»0'. 
graficznem o swoich podróżach, /

D la F lrsz o w sk ie j fn n d a e y l; Z08tał 
mianowany komisarzem rządowym Jop. p ja. 
źek. Jako nowi członkowie wstąpili -do kura- 
toryi Dr. Witołd Hausner i Dr. Stein. Na 
prezesa proponowany jest wielki przemysło­
wiec Gutman. Na posiedzeniu kuratoryi 28. 
z. m. pod przewodnictwem dep. Ar. Rapa- 
porta postanowiono starać się dla hirszoW- 
skich szkół o prawo publiczności. z# spra­
wozdania dowiadujemy się, że z końcem ze­
szłego loku było szkół utrzymywanych przez 
tę limdacyę w Galicyi: 18 ludowych, 5 wie­
czornych, 2 freblowskie, 1 rzemLśinieza 1 
przemysłowa. Uczniów różnych wjznAÓ.i 
szczało do tych szkół 3.300.

Zarazek cholery. W petfjrsburskiŁ 
Towarzystwie lekarskiem, dr Ner./cki, zawM 
Jujący gabinetem bakteryologiczrpym, wyłą 
żył nową zupełnie teoryę zarazka eh-Jery. 
Doświadczenia przekonały profesora, iż talL 
zwany „przecinek kochowski" nie (sprowadzać 
śmierci, ani nawet choroby. Przecinek ten 
dopiero z dwoma innemi mikroorgjauizmamij 
odkrytymi przer dr. Nenckiego, ptąje się ' 
przyczyną choroby.



S t y c z n i a  1 8 ^ 3 ,

a  z W to rk u  U u ir ó . S ty c z n ia  i  „

jw ,  naznaczonych na głu- 
necznogo kłusownika KesteFa z 
Leau’a, stało sio powodom simi- 

ntdku, a nawet zajścia granicznego. 
.. rwein-in, graniczny strażnik niemiecki, 
sp tkał w losie po stronie francuskiej wie­
czorem przeszłego tygodnia jakiegoś człowie­
ka, którego wziął za Koster a i chcąc go 
schwytać, niebezpiecznie szaliki pokaleczył. 
Gdy mniemany kłusownik upadł, przekonał 
sio Wi ' erman, że ranionym jest Clćment, 
sąsiad, , i jego dziowierz- ^ trudem
przeniósł więc ofiaro swojej pomyłki do naj­
bliższej wsi, gdzie nat}clnr)iast nm.V Cle- 
menta opatrzono, ale zdaje się, że go przy 
życiu nie będzie można utrzymać. Okoliczni 
mieszkańcy, prawie wyłącznie kłusownicy j 
przemytnicy, są tym wypadkiem bardzo wzbu­
rzeni, a nie trzeba dodawać, że i we Fran- 
pyi i w Niemczech natychmiast wdrożono 
śledztwo co do naruszenia granicy pJzez 
Wiukermańa.

(]afl««»plsbłO ir  KoiUO. W ciągu 10 
letniej działalności swej w dolnem Kongo 
przyswoił sobie związek misjonarzy szwedz­
kich znajomość języka tubylców, a nadto 
tych ostatnich nauczył czytać i pisać. Teraz 
dopiero mogło powsiać czasopismo dla kra­
jowców; jakoż wychodzi w Kibungi już mie­
sięcznik pt. Minsanii Miagenge (Poselstwo 
miru). Drukarstwa nauczyli się misyonarze, 
a następnie nauczyli tej sztuki mieszkańców. 
Czasopismo to obecnie rozdają murzynom za 
darmo, później nia być pobierana drobna 
przedpłata. Dla ciekawych przywodzimy tu 
wedle sztokholmskiego dziennika ustęp z ar­
tykułu o podstawach astronomii w oryginale: 
„Wo tutomene tala dizulu nonso budiemina 
mu flikii bnna tnna mona lekwa biagingi 
bicomanga Bidii bibikwanga zimbwetete11. 
(Jeśli patrzymy w nocnej porze na niebo, 
widzimy wielkie mnóstwo ciał błyszczących. 
Nazywamy je gwiazdami).

Ze stow arzyszeń.
Z k lu b ą  urzędn ików  pocztow ych. W alne 

Zgromadzenie członków odbędzie się w ponie­
działek dnia 9. b. m. o godzinie 7‘/* wieczór w 
okalu „Klubu11 przy ulicy Chorążczyzny, 1. 22. 

Porządek dzienny : 1) Sprawozdanie W ydziału za 
rok 1892. 2) Wniosek komisyi rewizyjnej o udzie­
lenie absolutoryum ustępującemu Wydziałowi. 3) 
Wnioski Wydziału Walnemu Zgromadzeniu do 
zatwierdzenia przedłożyć się mające. 4) Wybór 
12 członków 'wydziału na rok jeden. 5) Wnioski 
członków. Gdyby na to zgromadzenie nic zebrała 
się stątutem wymagana liczba członków (* , wszyst­
kich członkow), odbędzie się w niedzielę dnia 15. 
o. m. o godzinie 4‘|, popołudniu w lokalu Klu­
bu drugie W alne Zgromadzenie, na którem każda 
liczba członków do prawomocności uchwał jest
wystarczająca.

Zm arli.
E nfrozynn Em inow iczów na. córka naczel­

nika straży pożarnej m. Krakowa, przeżywszy 
lat 20, zmarła 31. z. m.

Studzińska M nrya z Ottów zmarła w Kra­
kowie 30. z. m. w 26 r. ż.

Czarnocki Jan dr., lekarz i współpracownik 
-T arnaw sk ie j Medycyny, umarł w Odessie.

H enryk  Sokal, radny m. Lwowa i wspólnik 
nankierskiej firmy Sokal & Lilien, umarł nagle 
( sobotę popołudniu w 56. r. życia.

szeni w 3 aktach p,z«z Umuszewskiego i 
operetką Jasińskiego „Nowy Kok“. W przed­
stawieniu tein brali między innymi udział: 
Królikowski, Ryeliter, Cliomińscy; Ladno- 
wski ojciec, Chełeckowska — dziś niebo­
szczycy. Wybudowanie teatru było też koń­
cem antropryzy Pfnjfra, którego miejsce za­
jął T Chełchowski. Z otwa rciam nowego te­
atru w r. 1843 ustanowiono toż dyrekcyę 
teatralną (a od r. 1845 komitet), czuwającą 
nad repertuarem i wy sławą. Członkami dy- 
rekcyi pierwotnie byli; senator Koptf, jako 
prezydujący, dyrektor polieyi Wohlfnrt, Fran­
ciszek Wężyk, poeta Konstanty Benoe. oby­
watel Aleksander Wąsowicz, miłośnik teatru 
i prof. uniwersytetu Fryd. Hcchel, sekreta­
rzem komitetu teatralnego był Uszewski. Na 
pięćdziesięciolecie, otwarcia budynku, którego 
dni już są policzone, odegrano sztuki, które 
zapełniły ów pamiętny wieczór, przygotowa­
no nawet podobizny afisza z owych czasów 
— ale cóż, kiedy nikt nie wskrzesi tych 
którzy w sztuki te wlewali życie!

L iteratura .
* N r. 1 „S zcz ą tk a“ wydany na rok 

1893 a w dwudziesty piąty rok jego zało 
żenią, przedstawia się nader udatnie i po­
nętnie, jakkolwiek nowe wydawnictwo miało 
zaledwie dwa dni czasu do opracowania te­
go numeru. Następne numera będą niewąt­
pliwie jeszcze staranniej redagowane, ilość 
rysunków znacznie powiększona i poprzednią 
swoją sławę Szczutek napowrót zdobędzie.

* L eo n  h r .  T o łs to j. Podzieliwszy już 
teraz swe mienie między czworo dzieci w 
myśl tych teoryj, które wygłosił w swych 
pismach o bogactwie i pieniądzach, odosobnił 
się autor „Sonaty Krajcerowskiej11 w Jasnej 
Polanie i pracuje nad obszerną, czysto arty­
stycznym celom poświęconą powieścią, której 
pierwsza część gotowa już do druku. Oby 
była druga „Anna Karjenina“ !

M uzyka.
* Z g*lic. T o w arzy s tw a  m uzyczno-

«ro Dyrekcya zaprasza na próby przedkon- 
certowe wszystkich czynnych członków do 
chóru mieszanego na wtorek 3 b. m., a do 
orkiestry amatorskiej na środę 4 b. m. o 
godzinie siódmej wieczór.

Z Budapesztu donoszą: Jak każdego 
roku zjawiło się też wczoraj liberalne 
(ministeryalne) stronnictwo sejmowe u 
ministra prezydenta z życzeniami nowo­
rocznemu Na przemowę Jokaja odpowie­
dział Weckerle, że rząd aościelno-polity 
cznym programem nie obraża uczuć reli­
gijnych; chodzi o równouprawnienie wszy­
stkich wyznań w interesie państwa. Wek- 
kerle omawiał następnie obszernie sprawę 
sporów narodowościowych w* Węgrzech, 
i zap wiedział wielką surowość, a nawet 
ustawy wyjątkowe na zwalczanie nieuspra­
wiedliwionych, a państwu niebezpiecznych 
dążeń. Następnie liberały złożyli gratula- 
cye prezydentowi Izby posłów, br. Banf- 
fiamu.

O F I A R Y .
"ZanUa t rozsyłania biletów noworo- 
%t/ch nadesłali do naszej Administracyi : 
W ny P a ,. Z btgn icm  R K ^giłyiiahi l zmy- 
iow a na fun-Iacyę F°h,usza Kościusz- 
złr. 5.
Wny Pan Henryk Mierzeńsld z Du- 

uey p. W'oj u iłów złr. 2, p. Ludwik Rze­
śki notaryusz z Rymanowa złr. 2, Fer- 
■ '-it Bo rnheiifl z Rozdołu złr. 1, p. 

ej Z, ' icskt z Podhajec złr. 1 dla

Jan Cieślikowski z Stryja 
nii lubelskiej złr. 2. 
eliks Bogdanowicz z Ostrowca 
e f Grabiński z Stanisławowa 

mciszek Gamski z Czortkowa 
weteranów z r. 1831. 

damy za pokwitowaniem.

Sztuki piękne.
Teatr

R ep e rtu a r te a tra ln y . W teatrze hr. 
n Dziś w poniedziałek po raz pier- 

więtej ziemi obraz dramatyczny 
u Sewora, z muzyką Steibelt’a ; 
torek „baworita-, opera w 4 a- 
'zetti’ego. Występ panny Sapho 

i pp. Aleksandra Myszugi, Ru- 
bardta i Juljana Joromina.
lleus* tratru krakowskiego

wcznia 1843 r. otwarto teatr kra- 
,Anulowany przez Karola Kremera 

i : „Barbara Zapolska11, kom. wier-

Ostatnie wiadomości.
Cesarz sankeyonował ustawę krajową, 

zezwalającą na zaciągnięcie przez wydział 
powiatowy w Przemyślanach pożyczki

W telegramie donoszącym, że Rada 
państwa zbierze się dnia 9. bm., zaszła 
pomyłka. Dnia togo zbierze się tylko ko- 
misya dla kodeksu karnego, a Rada pań­
stwa zbierze się dopiero 10. lub 17. bm.

Carnot przyjmował wczoraj na Nowy 
Rok bardzo liczne dejmtacye władz i 
korporacyj. Przemowy, wygłoszone przy 
tej sposobności, zmierzały głównie do 
ugruntowania na nowo zaufania ludności, 
zachwianego historyą pnnamską. Mini­
ster skarbu Tirard powiedział już one- 
gdąj, odbierając życzenia noworoczne od 
dyrektorów banków paryskich, że ze 
względu na panujące na giełdzie zanie­
pokojenie, należy jak najdobitniej okazać 
wiarę i ufność.

Od ciała dyplomatycznego przemawia! 
nuneyusz, ks. Ferrata, nie dotykając po­
lityki.

Odpowiedź Carnota, po zwykłem za­
pewnieniu o pokojowom usposobieniu 
rzeczypospolitej, zakończyła się wyraźną 
alazyą uo oskarżeń o korupcyę, podno­
szonych w rstatn ich  czasach. Prezydent 
powiedział mianowicie, że gwiazdami 
przewodniemi Francyi i republiki są za­
wsze : honor, prawo i prawda. Potem 
rozmawiał Carnot z każdym z osobna 
dyplomatą.

Na weselu królewicza następcy ru­
muńskiego w Sigm aringen będzie dwór 
carski reprezentowany przez w. ks. Ale­
ksego, wuja panny młodej.

W Dublinie, stolicy Irlandyi znale­
ziono pakiet z dwoma funtami prochu, 
używanego do rozsadzania skał, podrzu­
cony w pobliżu jednego z największych 
budynków.

W Buenos Ayres, sto lcy Argentyny, 
krążą pogłoski o odkryciu spisku, który 
miał na celu puszczenie całego miasta 
z dymem. Aresztowano wielu polieyantów 
i członków straży ogniowej.

K o n f e r e n c j a  p r z e w ó d z e ó w  
s t r o n n i c t w  parlamentarnych z hi>-' 
T a a ff e m nie odbędzie się dzisiaj, jak 
pierwotnie donoszono. Prezes Koła poi-
ok iogc, y. Jw w orokl - fô arTrl — cl
w swojej majętności, Skwarzawie.

Sonn- und Montaysztg. donosi, że br. 
Taaffe czuł się wczoraj w niedzielę trochę 
niezdrów i aż do południa pozostał w łóż­
ku, a dziś przez cały dzień nie będzie o- 
puszczał pokoju i jakkolwiek ten stan jest 
bez żadnego poważnego znaczenia, musi 
jednak prezydent ministrów przez jakiś 
czas oddać się spoczynkowi i wstrzymać 
od pracy, a przeto narady z przewódcami 
stronnictw co do utworzenia nowej więk­
szości, zaczną się prawdopodobnie dopiero 
juiro we wtorek.

Donoszą z Petersburga: Świeża no-
minacya kontradm irała Hildeprandta sze­
fem generalnego sztabu floty na Czarnem 
morzu i komendantem portów wojennych 
Mikołajowa i Sebastopoln, tłumaczoną 
jest w tym duchu, iż rząd zamierza da­
lej z całym naciskiem rozwijać morską 
potęgę Rosyi na południu państwa.

W Berlinie zmarł Piotr Reichensper- 
ger, jeden z przewódzeów centrum (ka­
tolickiego), który mianowicie ogromnie 
się zasłużył w czasie kulturkampfu. Z ra­
zu należał on do liberalnej opozycji.

W edług Beri. Bo rse.n-Gonrior został 
Ahlwardt z więzienia wypuszczony za 
urlopem „niewiadomo z jakiej przyczyny 
i na jak długo.11

TELEGRAMY.
W iedeń  d. 2. stycznia. W łaściciel 

dóbr A leksander Szczepański o trzym ał 
godność szam belana.

Wiedeń d. 2. stycznia. Półurzędow a 
Jjfdntagsrerue w ystępu je  przeciw  tej 
części prasy, k tó ra  nie znając treści 
p rogram u m inisteryalnego, m ającego 
-SÓjiiyć za  podstaw ę do utw orzenia  
w iększości parlam en tarne j, rozszerzają  
rozm aite pogłoski, zdolne budzić n ie­
dow ierzanie w dojście do sku tku  tego 
w ażnego dzieła. W końcu a r ty k u łu  
podnosi Montagsrevue w ielką dla p ań ­
stw a doniosłość w ytw orzenia stałej 
w iększości, i apeluje do prezesów k lu ­
bowych, k tó rzy  w ezm ą udział w odno­
śnej k.onferencyi, aby świadomi w a­
żności swojej m isyi, z najlepszą wolą 
i rozw agą mężów stanu przybyli na 
konferencyę.

Dalej donosi Montaysrevne, że do 
końca tego tygodn ia dokonane zosta­
ną w szelkie um owy, dotyczące regu- 
lacyi w alu ty  w A ustry i i Węgrzech-

Wiedeń d. 2. stycznia. W szelkie do­
n iesien ia o treśc i m inisteryalnego p ro­
gram u co do u tw orzen ia większości 
parlam entarne j są czczą kornbinaeyą. 
P rogram  dotychczas u trzym yw any  je s t 
w najściślejszej tajem nicy. Zostanie on 
zakom unikow any rów nocześnie p rzy ­
wódcom trzech  klubów  za ich p rz y ­
byciem  do W iednia; po tem  zostanie 
zaraz ogłoszony. P rogram  będzie n a j­
p ierw  z każdem  z osobna stronnictw em  
przedyskutow any, poczem nastąpi 
w spólna konfereneya

Zagrzeb d. 2. stycznia. Oba s tro n ­
ni ctws opozycyjne nie zlały  się, ty lko 
umówiy się w spólnie dzia łać; s tro n ­
nictw! S tarcew icza nie w ystąp i ze 
sejmu.

B e llu  d. 2. stycznia. Carewicz 
m a tinaj p rzybyć d, 10. b. m.

Iftryż d. 2. stycznia. F rancuski 
szta! jen e ra ln y  robi p róby z m itrale- 
zam iprzenośnem i, w k tó re kaw alerya 
i odtzialy górskie m ają  być zaopa­
trzone. oak słychać, m itra leza  ta  wy- 
wystfzela na m inutę 600 kul m ałego 
kaliRu,

f t r y ż  d, 2. stycznia. Librę parole 
obwriia F loąueta, iż z funduszów  pa- 
nam & ich kazał w ypłacić swoim  oso­
bistym przyjaciołom , oraz pew nem u 
rosyjikiem u-dyplom acie, a obecnie re-

T4 rontu

W swo- 
żądania

dakto-owi dz ienn ika  Nowojr 
sumę 600 OuO franków .

Fitersuurg d. 2. stycznia, 
jej o.poyriedzi na  n iem ieckie 
co do ^aw arcia trak ta tu  handlow ego, 
móyf?-' Rosya o zaprow adzeniu  m aksy- 
ni ij i m inim alnej ta ry fy  cłowej. 
Niemcy odparły, że natu ra ln ie  dopóki 
rokowani ^ ię  toczą, podstaw  ich zm ie­
niać n ifD  wolno. Na to ośw iadczyła 
Rosya, Ao zm ianę swego system u cło- 
wego odkłada do 1. kw ietn ia, zaczem 
się też Niemcy zobow iązały, utrzym ać 
do toęoż czasu status ąuo.

R iy m  d. 2. stycznia. Moniteur 
dc Ritnc (organ w atykański) zaprzecza, 
jakoby W atykan  ju ż  p rzy ją ł propozy- 
cye gabinetu w ęgiersk iego  co do m ał­
żeństw cyw ilnych. P rzy b y ł tu  now y 
jenerał jezu itów .

S.osunki m iędzy W atykanem  a re ­
publiką U rugwaj zostały  przyw rócone. 
Nowy posei u rugw ajsk i ma zaw rzeć 
konkordat.

Sifia d. 2 stycznia. P ism a tu te jsze  
ośw itdczją się przeciw  zaw arciu tr a ­
k tatu  handlow ego z Serbią.

Belgrad d. 2. stycznia. Na w niosek 
m inistra w ojny  zasuspendow ała re jen- 
cya silku oficerów tu te jszej załogi za 
karę na 3 miesiące.

O n tra ln y  kom ite t radykałów  za­
kazał swoim dziennikom  na prow m cyi, 
udeieać nam iętn ie  ja k  dotychczas na 
rejencyę.

Londyn d. 2. sty czn ia. W ielki p ro ­
ces o oszustw a p rzy  założeniu p rzed ­
siębiorstw a H ansard-U nion przeciw  b y ­
łemu lordm ajorow i L ondynu Isaakow i 
(żyd) i tow arzyszom  naznaczony na 
20. bm.

W edług Standardu zam ów iła Rosya 
trzy nowt, krążow ce i dw a torpedow ce 
dla swojej floty czarnom orskiej.

Dział ekon miczny.
N ie w y p la -a ln o :ć. Wiedeński Credito- 

renverein ogłasza niewypłacalność Aleksan­
dra i Maryi Horowitz właśc. sklepu manuf. 
w Czerniowcach i Dawida Adlera kupca 
w Czerniowcach.

— Francuska kolej północna i 
belgijska bolej północna. Koleje te, 
które szczególnie przy rucie Aachen-Paryż 
uwzględniane być muszą, ustanowiły agen- 
cyę w Wiedniu i prowadzenie takowej po­
wierzyły p. J. Leinkauf, właścicielowi domu 
spedycyjnego. P. Leinkauf został równocze­
śnie ustanowiony reprezentantem powyższych 
towarzystw dla Wiednia.

— Zatarg dyrekcyi kolei państwowych 
z właścicielami pryorytetów tych kolei któ­
rym 10%  od kuponów tytułem podatku już 
we wrześniu odciągnięto> zakończył się zwy­
cięstwem akcyonaryuszów. Odtąd wypłacać 
będzie dyrekcya pełną wartość kuponu a za 
wrześniowy nastąpi dopłata odciągniętego 
procentu.

— Zarazy bydlęce. Wiener Ztg. ogła­
sza: W czasie od 21. do 31. grudnia 1892 
nie zaszedł w królestwach i krajach repre­
zentowanych w radzie państwa wypadek za­
razy bydlęcej. W ten sposób kraje te były 
w dniu 31. grudnia wolne od zarazy by­
dlęcej.

— Losy kredy tu Wiedeń dnia 2 . 
stycznia. (Telegrafowane). Główna wygrana 
losów kredytowych padła na nr. 59 seryi 
250, druga na nr. 40 ser. 299, trzecia na 
nr. 6 ser. 286.

— W ładeń d. 81. grudnia. (Telegra­
fowane.) Wedle Fremdenblattu, jako wy­
nik ostatniej konferencji ministrów dr. 
Steinbncha i dr. Wekerlego należy uwa­
żać to, iż już w krótkim czasie przepro­
wadzone zostaną wielkie operacye kredy­
towa, mianowicie konwersje w Austryi i 
Węgrzech, a to w obu państwach równo­
cześnie.

Wiadomości giełdowo.
Lwów dnia 2 stycznia. (Z Izby handlowej).

Akcje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika
500 zł. ni. k. 217'— do 220—. Kolej Lwow.-Czerń - 
Jasska [o 200 zł. w. a. 245.— do 248.—. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 338.— do .—. 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. do 215.—.

L iaty  zastaw ne za 100 złr: Bankn hi pot. gal. 
5•/, losow. w 4 lat 100.85 do 10155, 5°/0 z 10*/,, 
prem. 108.— do 108.?'1, 4 '/,%  los. w 50 lal 98.35 
do 99 05. Banku krajowego 41/ ,0 „ los. w 51 la1 
uO-10 do 99 80. Towarz. kredyt, gal. ziemsk 4° 0 
96.' 0 do 97.20, 4° 0 los. w 41 ■/. lat 95.10 do 95.80, 
4V,B.  los w 521. 100-10 do 100.80, 4°/0 los. w 56 
latach 94.60 do 95.30.

Z ia ty  d łu żn e  na 100 zł. Gal. Zakł. kred włość, 
wlikw. — do — —. Ogólnego rolniczo-kredyt. 
Zakładu dla Galioyi i Bukowiny w likw. 6*/0 Jo». 
w 15 latach 50.—. do —.—.

Ollllgi va 100 zł : Indeuinizaeyjne galic. 5°/0 
in. k. 104.80 do 105.50. Galic funduszu propina- 
eyjnego 4°/0 95 -  do 95.70. Buków, funduszu 
propinacyjnego 5° c li 1.50 do 102.20. Kom. banku 
kra owego 5° 0 w a. 1. eni. 101. - do 101.70, 5°/0 
11. em. 101.— do 101.70. Pożyczka krajowa z ro­
ku 1873 6*„ w a 103.50 do — , z roku 1883 

98-50 do 99.20, 4% 9230 do 93. .
L o sy : Losy miasta Krakowa 23.50 do 25.50.

Losy miasta Stanisławowa 36.— do —.—.
M alu ty : Dukat cesarski 5.66 do 5.76. Napo-

leondor 9 fc6 do 9.66. Półimperyał rosyjski 9.70 
do .—. Kubel rosyjski srebrny 1.18V( do ! .2 ł— 
i.ubel rosyjski papierowy l . l 8 ' / i  do 1.20'/ i .  100 
marek niemieckich 5 9 — do 59.50.

K iaków  dnia 1. stycznia.
Akcje za sztukę: Banku gal. dla handlu i

przem. w Krakowie po 200 zł. —. - do —
L isty  zastaw n e: 6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 

w Krakowie w likw. 100.50 do 101.50.
Losy: Missta Krakowa 2 4 — do V5-
W alu ty : Buble papierowe za 100 119.— do 

120.50. Kubel s ebrny obrączkowy 1.15 do 1.25. 
20-frankówka ważna 9.50 do 9.60.

W arszaw a dnia 1. stycznia 
proc Listy zastawne ser 1. 102.70,b proc Listy zastawne ser 1. 102.70, ser. V. 

102.li'. 4 pr. likwidacyjne 99.15. 5 pr. warszaw­
skie ger. I. 102-80, ser. V. 102 —.

Wiedeń d. 2. stycznia (telegrafowane\
R en ty : wspólna papierowa 98.—, srebrni

97.60, austr. pap erowa 100.45, złota — , węg. 
pap. 100-40, słota 114.12.

A keye p rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch  . Kn
lei Karola Lu iw. Ż18-50. Czerniowiecki-j 246-D5 
Północnej 279-50. Państwowej 293-20. Północno- 
zachod. 126 .—, Węg. półn.-wschod. 197.—, Połu 
dniowej (Lombardy) 89.25.

Akcye banków : austi. węgiersk. na 6 0 ' zł. 
9861—. anglj-iiiistr. 149.50, Landerbanku 226 15, 
Dnionbanku 237.75.

Pożyczki publiczne : Gal. obligi indem. 105.—, 
Gal. propina-yjne 96 .15 , buków, propin. 102. 0.

L o st : Komunalne wiedeńskie 163.50, au6tr. 
C/erw. krzyża -  , węg. Czerw, krzyża 12.25
Cisańskie —.—. Bazylika 6.70, Tureckie 44 75.

W aluty: Buble papier. 110-—, 20-markówki 
'1-83, 20-frankówki 961.

B ydło, owee, nierog«ciznft.
Wiedeń dnia 1. stycznia (Ulegro/awa^e). 

Sma'ec wieprzowy krajowy lOOklgr. łarznie w i i i .  
czułka 52 — do 5 3 - -

kpirytus.
Wiedeń d. 1. stycŁuia. (telegrafoxe.9tt). Osta­

tecznie notowano :
Kontyngentowany spirytus z dostawą natych­

miastową 13'15 do 13"38.

Nafta i wosk. .
Wiedeń dnia 1. stycznia {teltyrafowane).
W dniach najbliższych powinna nastąpić zu­

pełna przemiana stosunków cen nafty ponieważ 
ze strony rafineryj krajowych wyrażono zam ur 
kontyngentowania ^roduzcyi i to wedle miary 
dotychczasowej wysokości obrotu każdej fabryki. 
F irm a braei Nobel zajmuje się także ntworze- 
niem rynku, które zmusiłoby wytwórców rosyj­
skich do oddawania swych wytworów li tej firmie, 
a. temsamem pozwoliłoby jej współzawodniczyć 
z pierwszymi domami światowymi.

Urzędowy kurs b rzm i: Olej rzepakowy prompt 
ab Wien 32-50—33 00, olej lniany angielski 
prompt an Wien 29.50 do 30-00. Nafta typn flo- 
ridorfskiego z natychmiastową dostawą 16-70 do 
17-00, czysta zupełnie 17 50 do 17-75, marki 
kraj. Wagenmann Standard White 16-75 d o l7 ‘00, 
czysta zupełnie 17 50 do 17 45, Pardubick* 4F7łi 
te Rose 17-80 do 18 00, detto Standard White 
16-75 do 17-00 bogumińsKa White Stan. 18 00 do 
18 25, detto Standard White 17-00 do 17"25, ga­
licyjska Standard White marki Skrzyńskiego 
16’75 do 17-00. cesarska tejże marki 19-75 do 
20-00 galicyjska Standard White marki Garten- 
berg et Schreir 16'75 do 17 00; kankazka fiuma- 
ner 17.75 do 1800, taż amerykańska 19-00 do 
19-25, kaukazka z Tryestu transita 4"80 do 5’00, 
kauknzka z natychmiastowe dostawą z W iednia 
17"80 do 1 -'00, amerykańska tryest-ńska Dtci 
Kronen ab Wien 1 ,75 do 18.—, ostrowska d polio 
17.75 do 18.00, taż Śtandt W hite 16.k0 do 17.—, 
salonowo marki FiMch-Stawiarski prompt 17.70 
do 18.—.

Stan  pow ietrzu . W sobotę w nocy i 
wczoraj rano padał śnieg, dziś rano wypo­
godziło się.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 759 mm.

Prognoza na dobę dnia 3. stycznia rb. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny, co do siły słaby (2), 
średnia temperatura doby obniży się do 
— 12°C., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 90°/o 
Opad śnieg nieznaczny, zresztą pogodnie.

Jutro, dnia 3. stycznia: św. Maka­
rego. — św. -J esy pa.

N adesłana.

Ball-Seldonstoffe von 45 k r
bis fl. 11.65 per Meter — sowie eehiTMtxe, 
weisse und farbige Seidengtoffe von 45 kr. 
bis U. 11.65 per Meter — glatt, gngtreift, 
sarrii t, gemu6teri, Damaste etc. (ca. 240 ver*ch. 
Qu 1. und 2 'Ort versch. Farbcn, Dessins etc.) 
Porto- und zollfrei. Mnster umgehend. briefe 
kosten 10 kr. und Postkarten 5 kr. Porto nach 
der Sehweiz. 763 4
Seiden-Fabiik G. Hennebi rg (k.n.k.Hofl.) Zitrieh.

Z rynków towarowych.
Zboże i produkty roloe.

Lwów dnia 1. stycznia Dziś notujemy za 100 
kilogr. loco Lwów. Pszenic* golowa 7. -  do 7 30 
Żyto gotowe 5.75 do 6.10. Owies obroozuy 5.10 
do 5.4 . Jęczmień 4.75 do 5.50. fizepak 10.75 do 
U .—. Groch 5.50 do 8. . Wyka 4.50 do *.— 
Bobik 4.75 do 5.10. Hreczka 7.— do 7960. Kuku- 
rudza s-ara 5jc0 do 5.60, nowa 4.70 do 4.90, 
Chmiel za 65 kilo 85,— do 85.—. Koniczyna 
■zerwona 60-— do 70, biała 65.— do 80. 
szwedzka ( 0.— do 80.—. Spirytus za 10,000 lit. 
;>reb loco stacye kolei 11.— do 11.59. Tendeneya 
zniżkowa trwała.

W iedeń 1. stycznia (telegrafowane). Na za­
granicznych giełdach zbożowych spostrzegać się 
daje w ostatnich czasach stalsze usposobienie) 
Przyczyna tego leży przedewszystkiem w popra­
wie'stosunków na targach amerykańskich, które 
wywierają zawsze wielki wpływ na targi Anglii, 
Niemiec i Francyi. Na giełdę jednak wiedeńską 
pozostały one tym razem bez żadnego wpływu. 
Przeciwnie okazała się tu reakeya i notowano 
ceny prawie najniższe w tym sezonie. A ustrya 
bowiem nic stoi obeenie prawie w żadnym kom 
trakcie z zagranicą i jedynie własne stosunki re­
gulują ceny. W ostatnim tygodniu kurs przedsta­
w iał sic następująco :

Pszenic* na jesień - . -  do Ua wiosnę
7.57 do 7. fO, na maj - ezerwiee  .   do  _
Zyto na wiosnę 6.64 do 6.68, na maj-czerwiec 

1 ,9  Kukurudza na maj-czerwiec 5.08
do 5 .17. Owies na wiosny 5.92 do 5.93. Rzepak
n i styczeń-luty 12 60 do 12.75, nowy rzepak 12*— 
do 12.^0. Kalarepa ua sierpień i luty loco W ie­
deń — do — , na sierpień i wrzesień —
do —•—.

W io  C i s s e i m
ralneini i niezbędnemi dla funkcyi tra ­
wienia). W 1846 roku o W in ie  Chag- 
saliig  złożono bardzo pochlebny raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzym ał nagrody 
najwyższe na wszystkich wystawach, gdzie 
się znajdował. W 1883 r. Rada zło/ona 
z uczonych sędziów na wystawie produ­
któw farmaceutycznych w Wiedniu przy­
znała mu dyplom na medal złoty. Ńa 
wystiwie światowej w Paryżu w 1889 r. 
win" to wynagrodzone zostsło złotym 
medalem.

Wszędzie to wino jes t dziś znane i 
cenione w leczeniu orgauów trawien a, 
gastralglL boleści żołądka, trudnego 
powrotu do zdrowia, utracie s ił, ape- 
tytn, upośledzonemu 1 trudnemu tra­
wieniu (dyspep^Ji). 74i

Nakładem W a r n i  P illera i Spółki m Lwowie
wydany kalendarz

naliczaniu i Noworoczni^ Szczątka
został zupełnie wyczerpany.

Do nabyci* są jeszcze

K len darz kieszonkowy i ścienny.

R A W A  K R W I .
P O W 1B Ś Ó

•. ; l a  b o u r g e t a .

(Ciąg dalszy.)

Wydało mi się, że uciekły przede tu u ą, 
jakby pani Rattraye nakazała, aby dziecko 
ae mną nie mówiło wcale. Był to pomysł 
szalony. ^ j 0 vyjem dlaczego połączyłam 
w myślach ten zakaz z t,wojem zmiesza­
niem. W chwilę później byłam samą. 
Widniałam, że dziecko bawiło się w o- 
grodzie, nje mog.fam sję postrzymać, ze­
szłam do ogrodu, aby się z małą rozmó­
wić, aby się ostatecznie dowiedzieć... ali! 
Wstydzę się !! — dodała, ściskając skro 
ae obiema rękami. — Tak, poszłam do 

ogrodu, mówiłam z uią, a to, co ona mi 
nowiedziała, zbałamuciło mnie do reszty, 

ii, le zapragnęłam stanowczej rozmowy

ąm cię Ksawery, nie zostawiaj 
' niepokoju. Jakikolwiek mia- 

o ukrycia przedemną i przed 
-z panią Raffraye, żeś jej 
pomoc w owej chwili... 

-owiedz mi wszystko ! Po- 
jesta.ni twoją narieez°uą, że 

<ną twoją, że maifl prawo wje- 
wszyetko o tobie, tak, jak tobie 

yauża prawo wszystko wiedzieć o

mnie. Nie przemawiam jednak do ciebie 
w im ię  tych praw- moich, lecz w irnię 
naszej miłości, naszej drogiej, serdecznej 
zażyłości, w im ię  mych katuszy. Upe­
wniam cię, że cierpiałam strasznie, po­
d e jr z y  w ą jąc  c ię  o k ła m s tw o ...

W' miarę, jak opowiadała tę prostą i 
wzruszającą historyę, te bolesne wraże­
nia, te walki naiwnego serca, te prze­
czucia nadto jasnowidzące, z całą pro­
s t o t ą  szczerości, która wymowie nadaje 
koloryt i przejmuje słuchacza do głębi—
0n bladł coraz bardziej bladością śmier­
telnego przerażenia, która zmieniła rvsv 
jego twarzy do nmpoznania.

“ a  więc stało Się to czego się naj­
więcej lękał... Henryka dowiedziała się, 
że zna panią llaftraye-

I któż był n a rz ę d z ie m  tej zdrady tak
niebezpiecznej dla jego pizysz-°sei ? To 
niewinne dziecię, od lat tylu przezeń o- 
puszczone, ta wdzięczna i iwa dzie­
wczynka, córka jego, której o ec ose p0(j 
tym samym dachem wzburzała go, któ­
rej sam widok podniecał go ( WY 0 ejał 
z drogi tych postanowień, kt<,rfi 
od lat tylu.

Czuł się strasznie nieszczęs iwym, 
zgnębionym, zmaltretowanym- y z.yz 0 
to nieuniknione przeznaczenie, które z a- 
mało w nim resztki energii i obrony 
Czy też wstręt do dalszego oszukiwania 
tej istoty, tak szczerej, tak bezbronnej . 
Czy niemożliwość bronienia się bez wmie­
szania Pauliny do tej obrony ? Czy wre­
szcie oczywistość nieochybnej katastrofy,

z której przez wyskok szczerości mógł­
by u ra to w a ć  bogdaj resztki honoru ?

Nie wiedzieć jakie w sercu tego nie­
szczęśliwego nurtowały prądy, gdy gło­
sem ponurym, cierpkim i urywanym Od­
rzekł, wzgardzając ubiiżającemi wykrę­
tami :

— Prawda, że znam osobę, o której 
mówisz; byłem w jej domu przedwczo­
raj, ratując zemdloną... prawda, że po­
winienem ci był to powiedzieć, tobie i 
matce twej... ale nie nalegają bym ci 
wyznał powód, dluczego tego nie zrobi­
łem. Nie powiem ci tego, me mogę po­
wiedzieć.

— Nie możesz ! — odrzekła Ilenry- 
ka. — A ! teraz drżysz, bledniesz, boisz 
się! Ten powód musi być bardzo ważny, 
obchodzi cię bardzo blisko, jeżeli cię to 
doprowadza do takiego stanu. Boże mój, 
Ksawery, szał mnie ogarnia... Błagam 
cię ze źłożonemi rękoma pow-iedz, przy­
sięgnij przynajmniej, żeś przedtem nie 
znał tej osoby, żeś się z nią nie spoty­
kał. Przysięgnij mi a uwierzę ci. O nic 
więcej pytać nie będę... wszystko zniosę, 
tylko me myśl, że...

— Mówiłem ci, że nie mogę ci nic 
więcej powiedzieć.

— A ! więc ją  znałeś — wołała jak 
w obłąkaniu. Przyjechała tutaj... Mówi­
liśmy o tern, a ty milczałeś. Spotkaliś­
my jej dziecko, w twej obecności mówi­
łam z nią o mateo... a ty milczałeś. 
Przypominam sobie... zmieniłeś sję od 
czasu, gdy ta osoba bawi w Palermo.

A! mój dobry Boże — wołała trąc ręce 
ruchem rozpaczliwym — uczyń łaskę na- 
damną, bym nie była zazdrosną, to nad­
to upokarzające.
 Zapanuj Henryko nad sobą! —
przerwał młody człowiek z przerażę 
n jein — błagam cię ! Słyszę, że mama 
n a d c h o d z i ,  powiem ci wszystko co mogę, 
p rz y rz e k a m , ale przez litość nie w jej
o b e c n o ś c i!

Ten okrzyk, w którym Ksawery wzy­
wał Henrykę do sekretu przed matką, 
był ostatnią podłością, którą się splamił.

Na usprawiedliwienie trzeba powie­
dzieć, że siły jego fizyczne i moralne 
były tak wyczerpane, iż czuł, że nie 
byłby wstsiue w tej chwili odpowiadać 
na badania hrabiny i jej córki.

Ni* mylił się, była to p. Scilly ; we­
szła z listem, który właśnie napisała. 
Spodziewała się, że narzeczeni są jak 
zwykle w pokoju Henryki. Stanęła zdzi­
wiona, widząc ich stojących w milczeniu 
i patrzących na siebie z widocznem za­
kłopotaniem ; oddechali szybko, prawie 
dyszeli ze wzruszenia i wzburzenia. Nie 
słyszała ostatnich słów rozmowy, ale 
postawa ich zdradzała, że odbyła się tu 
jakaś scena. Cóż się stało? co ją  wywo­
łało? O'" 
du przys 

Pani 
ich oi

były
głow-

w iscie żale Henryki z powo- 
>nego wyjazdu Ksawerego, 

pieszczotliw ie zburezała

że moie kochane dzieci nie 
,ie 1 — rzekła przechylając 
W jakimże stanie znajduję

was, choć tylko kwadrans byłam nieobe­
cną. Za karę musicie mi się wyspowia 
dać. O czem mówiliście, lub raczej o co 
kłóciliście się? Henryko, nie odpowiadasz? 
a ty Ksawery także milczysz?! Zgaduję, 
czego sami nie śmiecie mi powiedzieć. 
Ty Henryko zrobiłaś to, co ci niedawno 
wzbroniłam, nierozsądne wymówki, z po­
wodu jego odjazdu, a on rozpaczał nad 
tern i bardziej czynił ciebie rozpaczającą... 
oboje nie mieliście racyi. Cchciałam wam 
zrobić niespodziankę — dodała wskazując 
list — napisałam do Girgenti, zamawia­
jąc pomieszkanie na dzień trzeciego sty­
cznia... Nie rozumiecie? Widząc was oboje 
tak unieszczęśliwionych przez ten odjazd 
i ja  chciałam pomówić z dr. Ti-resi. Zro­
biłam to dziś rano. Powiedział mi, że 
Ksawery jest trochę nie zdrów, że jednak 
przesadza przez urojenie, i jest zdania, 
iż zmiana miejsca pobytu wystarczy zu­
pełnie, abyś się znowu uczuł dobrze, a 
więc zamiast cię samego puścić do Pary­
ża, zrobimy wspólnie wycieczkę po Sy­
cylii, którą dawuo już projektowaliśmy, 
a na którą" lekarz zezwala. Zwiedzimy 
Girgenti, Ćatana, Taorminę, Syrakuzę i 
doczekamy się w ten sposób 20. lub 25. 
stycznia, żadno z was nie straci ani go­
dziny, a, i ten projekt nie rozbudza ra­
dości w tych figurach pogrzebowych? 
widocznie macie oboje chęć dręczyć się 
wzajemnie... No uśmiechnijcież się do sie­
bie, uśmiechając się do mnie, i niech 
już będzie koniec!

Sprzeczność między serdeczną dobro-

diisznością, z jaką hrabina stawiała swą 
propozyeyę, a ich moralnym nastro jen i 
była zbyt bolesną; wszak n ie d a w n o  po­
dróż ta była tajemnem życzeniem ich o-, 
bojga, nie mówili o niej ze względu na 
zdrowie matki.

Szczególnie przykro było Ksaweremu 
słuchać tej mowy serdecznej, w której 
nazywano go „dzieckiem, kochanem dzie- 
ekiem“. Słyszał w niej znowu tę prostotę 
umysłu, serca i życia, która od sześciu 
miesięcy była dlań rozkoszą.

Tkliwe wyrazy matki wzruszyły bar­
dzo biedną córkę, oszalałą rozmową, któ­
ra brzmiała jeszcze w je; uszach.

Wybuchła łkaniem, padła w objęcia 
swej rodzicielki, wołając rozpaczliwie wśród
łez gorących:

— Jakże dobrą jesteś, mamo, jakż® 
cię bardzo kocham, ale dłużej nie mogę 
już znieść tego zmartwienia... ach 1 je ­
stem bardzo, nieszczęśliwa.

Zm artw ienia? jakiego zmartwie­
n ia / dl:iczego jesteś bardzo nieszczęśli­
w ą / — tu liła  ją do serca i uspokajała 
najtkliwszymi wyrazami, ale widząc, że 
ten wybuch przedłuża się bez końca, rze- 
Ma do Nayraca :

— Otwórz drzwi; odprowadzę ją do 
jgj pokoju i ułożę, niech chwilę odpo­
cznie... rozumiesz mnie, nieprawdaż?

Prawie unosiła ją w ręku i 'tak wy­
szły obie.

Gdy zamknęły się drzwi salonu, Ksa­
wery jakby złamany runął na krzesło.

(C. d. n.)



i  lO S Z E N I A
ort w yrazn.

_jA ROK 1893.
W g.j-tkim  Szanownym moim odbioroom, 
znajomym, kapcom i kolegom wwyłLio 

z Wiednia: Szczęśliwego i pomyślnego
F y r f t j o  M n  437

ALBIN K RAJEW SK I
Wiedeń, I . ,  G iselastrm sse 1.

Pierwiie po likie przedsiębiorstwo wysyłkowe.
Na żądanie dostarcza wszystko co kto za­
żąda i co w dział przemysłu i handlu wcho­
dzi. Cennik ilustrowany g ra tis  i franco

PANÓW 0F IC Y A L I8T Ó W , panny słu
żące, klucznice, wrzalką doborową służ­

bę poleca Centralne bfttao Antoniny"W ere- 
saczyńskiej, Lwów, Krakowska 20. 439

D O SZUK UJE POSADY nauciycielka, 
*  posiadająca gruntownie muzykę, język 
francuski, udziela systemem szkolnym 
przedmioty i język niemiecki, obowiązuje 
aię zdawać egzamina z uczniami. Zgłosze­
nia : Nauczycielka, Lwów, Łyczakowska 13, 
na ręce właścicielki kamienicy. 438

F UTRO dam skie, lisy, tanio do sprzeda­
nia, uliea Skarbkowska 4, I. piętro, po 

mieszkania Nr. 2.

f i k i k lr fn "
Wielmożna P a n i!  4098

Zanim Wielin P in i zdecydrje się 
gdziekolwiek kupić kołdry lub matera­
ce, proszę łaskawie choćby z ciekawości 
zobaczyć własne wyroby pościeli w Ma­
gazynie pod firm ą:

J Ó 2 U F  S C h I S  i E B
u lic*  Kopernik- 1. 7

gdzie jes t najlepsze źródło naDyeia tych 
wyrobów w różnych cenach i g atunkach  

jak :
Kołdry zapałowe po złr. 4 , 5 do 6. 
Kołdry wełniane po złr. 6-25, 7, 8, 9, 

10, 12 po 14.
Kołdry atłasowe od złr. 15 w każdej 

cenie do 32.
Materace włosienne od złr. 15, 17, 18, 

20 w każdej cenie do złr. 32. 
Zapewniam zarazem P. T. kupujących, 
że wyroby moje najstaianniej są wyko­
nane i z dobrych materyałów .raz że 
mam w ielk i w ybór koeów na łóżk a , 
kap najgnstow ńlejszych i chudników.

Wyłączne zastępstwo 
skład dla Galicyi

Kas ogniotrwałych 
Wertheimera

jednej z najlepszych fabryk. 
Kasa Nr. 00 złr. 75, Nr. 0 
złr. 90, Nr. 1 złr. 115, 

Nr. 2 złr. 1£0 i większe.
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. pię­
trze, w wielkim wyborze umywalnie kom 
pletne , łóżka składane i zw ykłe, materace 
druciane oraz nowe patentowane Postumen­
tu na suknie. Podstaw i pized piece. Bidety 
złr. 8 50. Elozety tortowe, wodne i zwykłe 

Piece żelazne z Friedland i Moidingera.
poleca 4121

A I N T O J N 1  H A L S K I
handel towarów żelaznych 

we Lwow Ij ,  plac M ar/iickl 1. 9.

MTC_ML_

Pośrednictwo
i lim  i .

i dla wszelkiego rodzsju transakeyi

z Paryżem i z Franoyą.
Ekspedycya zamówień. 

U ła tw ie n ia  zw iedzającym  P ary ż .
A dres: 3647

J .  W . S e l in g e r
31, Avenue de Lamotte-Piqnet, Paris.

4038 H erb ab n ego  a ro m a ty czn a

Esencja przeciw gośćcowa
Od w ielu  la t nznana jako niezrównany środek we 
wszystkich stanach chorobowych (niezapalnych) po­
wstałych wskmek przeciągu lub zaziębienia kości, 
stawów i miiski łów, które świeżo się objawiły lub 

też perjodycznio ed czasu do czasu powracają. 
Cena : 1 flakon 1 z ł r . ,  pocztą za 1 -  3 flaszek 20 ct. 

więcej za opakowanie
Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa­

trzony marką ochronną obuk przedstawioną. 
Centralny sk ład  w ysyłkow y dla p ro w in c ji:

W iedeń, „A pteka zn r Elarm herŁigkeit“
J u liu sz  Jerbab n y , Neubau, K alserstrasse Nr. 7 3  i 7 5 .

Tako- do nabycia we Lwowie: w aptekach: Zygmunta Kuekera, Piotra 
Mikolaseha, J. Wewiórskiego, H. Blumanfelda , A. Sklepiuskiego, J . Beisera, K. 
Krzyżanów ikiego ; w Krakowie: Ernest Stoekmar, W. Redyk , K. Wiszniewski 
apt.; w Bxałej . 3. Kolasza, A. Fuehs i R. K eler; w Bursztynie I A. Braunstein ; 
w Brzeżanach: A. D urst; w Borszczowie : M. Niemczewski ; w Czerniowcach: 
J. M ahl, dr. J. Barber, W. y. A lth ; w Do >.ii W -dra: F. F ritsch ; w Droho­
byczu : G. Kobuzowski apt.; w Gródku : J. Hoscheles ; w G vahum ora : E. Bo- 
tezat; w Htrodence: M. Aientowio*; w Jarosławiu  : J. Rohm i J. Wisłocki ; 
w Jaśle'. R. Pal. h ; w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J . Sidorozuez, 
E. Stenzel i K. Br Witosławski; w Kopyczyńcach: M. Reder; w K rynicy : 
H. Nitribit; w Mielcu: A. PawhKowski; w Niiarikotcicach : W. W łodzimirski; 
w Podwołoczyskach'. b .  Schneider; to Przmyślu: A. Mańko? si i, J. Lepiankie-

;V 0\ve walców

Ogłoszenie konnui»u.
W celu nadania trzech posagów po 287 (dwieście osmdziesiąt 

siedem) złr. fundacji posagowej ś. p. M ak sy m ilian a  I F ra n c isz k a  
-K saw ertgo Jem lan o w sk fch  dła biednvcli moralnie się prowadzących 
dziew cząt, arek mieszczan wszystkich miast i miasteczek galicyj­
sk ich , z wyjttkiem miast Lwowa i Krakowa, ogłasza się niniejsaem 
konknrs.

Posagi b przeznaczone są dta biednych moralnie się prowadzą­
cych dziew: z.t mieszczańskich, córek mieszczan jednego z m iast i 
miasteczek gfiicyjskich z wyjątkiem Lwowa i Krakowa, wyznania ka­
tolickiego, kere siedemnasty rok życia ukończyły, a dwudziestego 
czwartego roki życia nie przekroczyły. Wiek obliczony zostanie we­
dle daty losoraDia (7. kwietnia 1893). Obrządek nie stanowi różnicy.

Pierwszóstwę oędą miały sieroty bez ojca i m a tk i , w braku 
zaś takich, SBioty bez ojca lub matki, mające liczne rodzeństwo.

Rozdanii posagów nastąpi w drodze losowania, które odbędzie s ę 
w rocznicę L ie rc i fnndatora ś. p. Maksymiliana Siemianowskiego, 
t. j. w dnin I. kw itnia 1893 w Wydziale krajowym w obecności de- 
gata c. k. jNMiesi/aiutw , bez w spółudziału kandydatek.

Po dOKmaniu losowania zostaną posagi ulokowane na książeczki 
wkładkowe gilic. kasy oszczędności, na imię właścicielek opiewające 
i złożone do lepozytn odnośnego sądu opiekuńczego.

Osoby, -które raz zostały z tej fnndacyl wyposażone, nie  
mogą shę po raz wtóry o posag ubiegać. D ziew częta, które chcą 
się ub egtić o posag z niniejszej fundacyi, mają wnieść swe prośby do 
W ydziału jPaJ- T e g o , jako v.łai-y rozstrzygającej o dopuszczeniu do 
losowania, lłijlh tlc j do dnia 28. lutego 1893 i załączyć do n ic h : 
1) metrykę ckr .i świadectwo moralności, 3) świadectwo ubóstwa, 
stwierdzające oi wyraźnie, że rodzice petentki zm arli, a względnie 
że przyfc-tycip p zostają i podające dokładnie ilość rodzeństwa peten t­
ki; 4) dP- odj, iż ojciec petentki był przynależnym do jednej z gi.li- 
cyjskiclm^miii miejskich z wyjątkiem Lwowa i Krakowa.

Po R ia  wniesione po term in ie , albo też niezaopatrzone w wy­
magane dokunoiiiy, zostaną odrzneone.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicy i  i  Lodomeryi w raz z W, ks. Krakowskiem  

we Lwowie, dnia 15. grudnia 1892.
G r o t t .

. ^ + * ł ł ł ł e « * 4  

Kantor wymiany
c. i  i m  talie. m m \  Bub l i t e

kupuje i sprzedaje 

wszystkie elekta i monet 
po k a r s le  d z ien n y m  n a jd o k ład ijie jszy n i , n ie  

żad n e j p ro  w Izy I.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:

4 1!,0/, listy hipoteczne 
Ł°/o listy  hipoteczne premiowane 
5n/0 listy  hipoteczne bez prem ii 
4:1/a°/o listy  Aowarz. kredytowego ziem skiego 
4'/j°/o listy  Banka krajowego 
A‘/*#/o pożyczkę krajową galicyjską  
4»/o pożyczkę propinaoyjną galicyjską  
5°/o ptżyczkę propinacyjną bukowińską 
4,/ j°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4*/j /e pożyczkę propinacyjną węgierską 
4°/0 w ęgierskie obligaeye in aeu ń lzscy jiie

które to papiery Kantor wymiany Banku bipotecnego 
zawsze nLbywa i sprzedaje

po ceijach najkorzystn iejszych .
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących wszelkie w ylosow ane, a ju ż  p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe , tudzież z a p a d łe  knpony  za g o tó w k ę ,  bez w szelkiego 
kosztóT * , ZM zam *<'j seow ® ’ jodynie za potrąceniem rzeczywistych

Do ef-iktóv , u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosh

ł ł ł t ł ł  ł W  t W ł ł ł

uom om om om o waom om oam m oc
Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa.

I
Ii

wie: A. Beil, J. Macura i A. Strzemeeki apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt.; 
w Storoiyńcu : H. Fullenbauia w Tarnopolu : M. Krzyżanowski, K. Kahane 
i L. Fleischm ann; w Tarnowie: St. Pawłowski; w Ustrzykach: J .  R ied l; 
w Wilamowicach : F . Schneider ,  w Winnikach : K. Baumann ; w Żółkwi : 
w e. k. aptece obwod. A. Dadleca. _____

I

do dzienników wiedeńskich 
i wszystkich innych

załatwia najtaniej

BUDOŁFI0SSE
BIURO OGŁOSZEŃ

j ffieilEt ] . ,  seilmitfi 2.

Papugi, małpy
Kanarki H arceńsk ie, ptaki zagraniczne 
w różnych gatunkach, prześliczne, najrzad­
sze okizy i  iłwie. Myszy białe. Rybki zło­
te po 18 ct. za sztukę. Akwarjum komple­
tnie urządzone. Oglądać można codziennie.
E. Karge, Lwów, Czarneckiego 3.

Cenniki wysyłamy gratis i franco.

I (pOOOOOGGOOOOOOOOę) ( p ę )
1x9 oooc;

Pracownia (Łęą
Sukien Damskich 

FRANCISZKI BUMEL
w e  L w o w i e  

przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (partjr)
w y k o n u je

wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­
skiego wchodzące

podług wzorów pargzkich.

LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA i
Lwów, ulica Kopernika 1. 17

rozjorządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu 9  g w

wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące |  gg
U W  po m ożliw ie n isk ich  cenacli. 4034 ^  | - j

Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie. ^  t

10O biletów wizytowych  ̂ q
na pięknym  b ia ły m  k a rto n ie  z gnstow ną k a se tn ą  od 1 z ł r .  30 c t.  8  g n |

_ o

| Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie
i

pod zarządem

Towarzystwa krakowsk. Wzajemnych Ubezpieczeń
wypłaca swoim członkom począwszy od 2. Stycznia 1892 r. od udziałów 

wpłaconych przed 1. października r. h.

5
Ol

0
jako zaliczkę oa dywidendę za rok 1892, które w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i Filii we Lwowie za ukazaniem książeczki udziałowej pod­

niesione bye mogą.
Kraków, dnia 22 g rudn ia  1892.

4122 (Przedruku nie płacimy.)
D y r e k c y a .

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

n  ASYGNATT  KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

i , \  ASTGJIATT KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

irsiyftkLe n i  majdające się w obiegu 4  Vł% A sygnały kasowe s 9 0 -dnioweńa wypo- 
wiedseuiea oprocektosane będą począw szy od dna 1 . Maja 1 8 9 0  po 4 % 

s 30-duiowym temiiew wjpowieAseuia.
I a jo & w  d n i a  3 1  S t y c z n i a  1 8 9 0 .

FzaMrnkn nU płmniHY- I ^ y j r e J k c j i f e .

a T L ’

na

Raflntrya nafty Adama M M m  f  Libuszy
stacya pocztows, telegraficzna i kolejowa: Z agórzany, 4072

poleca przy obecnym sezonie zimowym

Salonową naftę bezpieczeństwa,
Nieeksplodującą naftę gospodarską,

oraz jako spicyalność fabryki

Naftę cesarski! (Kaiseroel)
M arka zare jestrow ana

odznaczona u. w ystaw acn  w i  » rjh i i&6*>, -iirt .^orpił l o e c , Ti-jeś»io 
1882, FrakOYi le 1886 i P rzem y śla  1882 najw yższe^.! nag ro d am i jako naftę 
meel splodujaeą bezbarwną i bezv-onną, palącą się w lampach każdej konstrua- 
eyi jasnym i niekopcącym płomieniem. N a fta  c esa rsk a  przedstawia w używa­
niu najzupełniejsz" bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy pr/ewrócen:u 
palącej się lampy, może być przeto używaną nawet do kuchenek naftowych.

Czyniąc zadość wielokrotnie objawionym życzeniom , wysyłać będziemy 
naftę z dystylarni w Libuszy nie tylko w amerykańskich baryłkach zawierają­
cych po 140—150 kg. nafty, lecz także i w beczułkach po 100 i 5 kg., oraz 
w balonach po 40 i 20 kg.

Dla dogodności naszych Szan. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystkie gatunki nafty magazyny w po::;ż“j wymieuionych miejscowościach, 
a zamówienia na naftę przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują:
W K ra k o w ie : dla m. Krakowa i okolicy p. M arceli K usz, ul. Wiślna 1.
We L w ow ie: dla Lwowa i oko'iey p. P . M lączyiiski, ul. Sykstuska 47.
TV P rz e m y ś lu : dta Przemyśla i okolicy S k ła d  n afty  J .  V ik to ra  i Sp., 

ulica Franciszkańska.
We W ie d n iu : dla W .ednia, Niższej i Wyżs ej Austryi pp. U n d h e ira  ł  S p ., 

Kantor I. Giselastrasse 11- Magazyny w Zwischenbriicki n.
D la S z lą sk a : p.  Leon K le b in d e r , Kantor i nngazyn w P riv o s Bahnhof 

Miihriseh u-trau
D la Czech i M o raw y : W aaren  A bilieilung d e r  A nglo-O stcrr. B an k , Kan­

tor w W iedniu  L, Servitengai.se. Magazyny i filie w P ra d z e , O łom uń­
cu , P rzy ro w ie , C heble (Reicheuberg) i P a rd u b ltz .
Pozwalamy sobie wreszcie podać do wiadomości Szan. Panów odbiorców 

z prowineyi, że przesłane wprost do fabryki zamówienia, wykonujemy z uwzglę­
dnieniem wysokości taryf kolejowych , wprost z destylarni w Libuszy lub z po­
wyższych składów.
Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie gratis i franko.

f  A l t a n  i  l i t | r l  P i l lm  j S n u l i  n a  Ł w o n a
p ą  d o  nabycia druki;

W yjaw przychodu plebanii,
V ykaz wolnych kapitałów plebani

i
Wykaz pobożnych fundacyj

po trenie AO ct. za librę.
Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem po:-ztowvt 

z dołączeniem 6 ct. za list przesyłiow y.

■ oaoaoaoaoB O flO H oaoH  o io o o f

10 medali zjtsiugi 12 dyplomów uznania 
za niezrównana wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

n i m iKEU F M H IT  PIPil 
Antsaiego 6 awławskm§c

a lk a  B at»r«ąo  i. t t
poleca

Szan. u rz ę d o m  i Wielebnemu D n ehow ieńH tw u  papt«r rożne- ^  
go gńtankn, tak w (yza&h BPP detaiŁ **

Envelopki, ( tą s e ik i ,  notatki, m^dła i perfumy
j. T>ierw8zorzedn*:j»b fa b ry k  

p o  n e n i e  a a j t a ń s ^ e j  
oraz różne

przyhon do pisania i rysowania.
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 

grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze.
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

skora suctia, szorstka i zgrubiała pou wpływem 01A" 'SOLIN Y staje sie 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, jouezków i r ą l . (‘ 

________ znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

¥  <?®sysze*<* skór?. wzmaema i pokv  .k o j r iy  t i ć K i i n i : . . - V ,  do porostu. Flakonil 5u ct.

r  t a TYJ f* (T f k D .h iT j.r jla j-f t wzmacnia cebulki włosowu i

W o d a
do zmywania włosów, lapobinga tworzeniu się łupieżu, ożywia, 
_______________________  i połysk. — Flakon 80 et.

B R I L A N T T N A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Uena 50  centó-

Olejek chin© - tanin owy,
działa znakomicie, na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po uz?r 
flaszki można spostrzędz porost Najlepsza prezerwatywa przeciw , 
____________włosow i tworzeniu się ł upieżu. — Cena X złr 20 cl,

f t a e n e j a  m i ę t o w a  a o  p ł a k a n i a  a s t
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystni# 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct.

PKOSZEK ROSLINNO-ALKALICZ
do czyszczenia ^ębów.

U m rą  kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuohn><-nU sębó- 
.Pudełko 30 i 60 centów.

J A K  I H K & f 0 W X t
we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, u 
liska róg Bolmów ; w Krakowie Snkftunice 1. 2 

« }o » » .* e b  Rynek 1. SI.

TOTKICYGARETOWE
z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 

poleca po cenie od złr. 1'20 i wyżej.

Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t c u  K o s t e c k i ,

Najtańsze źródło do nabycia

wszelkich potrzeb do szycia, 
i krawiecczyzny damskiej

wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, nara* 
filozrtli, sznelek i paciorek, haftów na kanw ie, a tłas ' 
aksam icie, rzeźb z drzewa z wycięciem na h a ft, wst 
w yjuitek , wstawek salarek i koronek, mydeł, perfum,

W&aj i - w o u l a r o s ó w ,  wnt/MzJtAw i sakinw*

V f # « i f t r u m e n i i ó « r  i i i u k t c z i p

M^riii.i>nik, Skrzypiec, Dl tar, C yter, B eropk  

STRYJA ZNAKOMITYCH 
i priyborów « «  reperacji fortei

w handlu pod firmą

we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I.
Łaakaw* zamówienia uakutecsniąją aię j.ity

drukarni i litografii Filiera i Spółki. (Telefonu Nr.


